„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Namer poranny wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątcoznych, 
numer popołudniowy codziennie z wyjątkiem niedzieł i dni świątecznych. 
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Prenumeraię i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adminietracył 
vN. Reformy“ w Krakowie. : 
Jagiellońska 10. Admiristracya: uł. św. Anny 3. 
41. Administracyi Hr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572. 
Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
s kękopisów nadsyłanych Redckcya nie zwraca. 3 
We Lwowie sprzedaż numerów po ls hl: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, 
ulica Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesytćną pocztową 12 hal. 


Reaakcya: ul. 
Telefon Redakcyi 
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Odparcie ataków rosyjskich w Karpatach. 
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.) 
Wiedeń, 24 lutego. 
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Urzędowo ogłaszają 23 lutego: 

W Królestwie Polskiem nie ważnego nie Ząszło. Niepewna pogoda utrudniła w Galicyi za- 
Choduiej działalność artyleryi i wogóle działalność bojową. 
Na froncie karpaekim rozbiły się ataki rosyjskie w zwykły sposób wśród znacznych strat 
nieprzyjąciela. 7 oficerów rosyjskich i 550 Żołnierzy dostało się do niewoli. 


wypieranie Resyan ka linii Bniestru, 


Walki na południe od Dniestru trwają dalej, Na polu bitwy udało się wypróbowanym woj- 
Skom chorwackim w skutecznym ataku wyprzeć Rosyan z kilku miejscowości i zająć silnie 
Przez nieprzyjaciela obsadzone pozycye na wyżynach tudzież zyskać częściowo teren w kie- 
tenku naprzód, ` Zastępca szefa sztabu generain., v. Höfer, 

ntarszałek poiny porucznik. 


o 


a Rosyan w okolicy Grodna. 


(Telegram c. k. Biura korespondeneyjnego.) 


Kięsk 


Berlin, 24 lutego. 
Biuro Wolffa. Wielka kwatera główna, dnia 23 lutego. 
Rosyanie, szybko zebrawszy nowe siły, próbowali z Grodna ataków w kierunku północno- 
Zachodnim, rozbity się one jednak wśród niszczących strat. 


Rowe zdebysze. 


Liczba armat, zdobytych w pościgu po bitwie zimowej na Mazurach, podwyższyła się na 
Przeszło 300, w tej liczbie jest 18 armat ciężkich. 


R inaf ; 
Bitwa va lmii Osowloc-Frzasnysz-PiocĘk. 

Na północzy zachód od Osowca, na północ od Łomży i koło Przasnysza walki trwają da- 
lej. Nad Wisłą, na wschód od Płocka, postąpiliśmy dalej naprzód w kierunku na Wyszogród. 
Qdparcio ataków nad Rawą. 

W Polsce, ra południe od Wisły, atak rosyjskiej dywizyi na nasze pozycye nad Rawką 


zosiał odparty. Naczelne kierownictwo armii, 


a ne.. 
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Lotnicy niemieccy nad Calais. 


(Telegram e. k. Biura korespondencyjtego.) 


Berlin, 24 lutego. 


Biuro Wolfa Wia 
asa, Negi Mea a A n og : 
AN a Wielka kwatera główna, dnia 23 lutego. 
dza Calais zos 


tala w nocy z.21 na 22 wydatnie obrzucona bombami z powietrza. 
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> Gdćparcie ataków francuskich. 
"Tancuzi Wczorąj tn nye 3 ta $ a . p . EJ pat] 
ataki, chociaż j ponowili w Szampanii koło Perthes i na a e od tej miejscowości 


“e Ze zmniejszoną siła. Wszystkie ataki złamały się pod naszym ogniem. 

ii d « 9. 2 y . . LĄ 

Ki, "y-Aprement mieli Francuzi z początku małe powodzenia, potem jednak zostali 
= pozycyj wyparei. 


Kało A 
ze sw. 


e > dł 3 pon 3 m iż 
ARRSEB armii miemmieekiej w Wogezach. 
EZ = apn. 
w Wogezach wzięto szturmem Sattelkopf na północ od Miih!bach. Zresztą nie nowego. 


Naczeine kierownictwo armii, 


Upadek 


konwencyj mi 


adzynaradowych. 
* Jak tele 


już liczyć się powinna — nawet wedle 
wywodów znawców międzynarodowego prawa 
— Z niebezpieczeństwem i sama powinna się 
postarać o dostateczne schronienie. Nie można 
bowiem wymagać od stron 


przedewszystkiem — państivom 
: Analazly się one nagle w takiem 
Jak ludność cywilna, a zatem, ofi- 


wojujących, aby 


z m Z ` 


Żuk Skarszewski. 


Rumak Światowida 


Karyzatura wczorajsza. 


i SZ NH. , . 
adeusz — Szkoda, że mię przy tem nie było, jak 


swej ziemi dorabiał się nasz książę or ) 
to-ci musiala być robota, że chyba pot Dunaj- 
cem spływał, a Tairy stękały! Choćbym. tak ro- 


nackich dobrach tyle się ziemi chałupnik dorobi, 

ile mu jej się za pazury, naćka. Ma ordynat 
ziemi ustąpić chłopu, kiej mu własnemu dziecku 

am jnic po sprawiedliwości oddać nie wolno, jeno 
amerykańskiej ziemia na- | musi sam dzierżyć wszystko i najstarszemu sy- 
| nowi ostawić potem podprzekleństwem. 
że| — Ano z ordynacyą takie jest prawo, a jak 


37 


= Al U a M 
Re boż to w Ameryce biedy niema? Ja t 
Y'em. Nie gorsza od a í 
Sza, wyżywi każdego. 
— Pan ma 6 
proste chło 


(Ciąg dalszy). 


śwój rozum, bo pan; a my, 
PY, to jeno nie w ciemię bici 
ids 0 JENO mie w cienię bici. 


: A Ta myr . . . 
MQ nic"narzekać. Kw Sian a 21€- jest prawo, to krzywda niczyja, byle prawa słu- 
tego gęba mie modu aeni przygany szuka, 'ehaé. A niema to majątków innych? 


a, Jeść tego, co się z ziemi 
a, uż się śmieje do chlopa,! 


i chł c — Pewno, że są. Są Skibowce, co je Cystersi 
T COD RIENLOMN CPE w | Aa 5 N 
w dzbanie widzi, jeno W? panie: siła pies! 
ola, 21 głowa nie wnijdzie! 
= L fa . 


trzymają do wieku i wieku; jest Przyłęcze, co 
i ¡nam je z przed nosa chwyciła martwa raka, bo 
= Goby nie włazła, byle Pehae ostro! Trzy. 10 Jezuici kupili na podstawno imig; ezekali my, 
majcie się ziemi, zamiast Dadeić światani 1, | Jak Ugory poezną roaspraedawać, bo niebosz- 
me dla Amerykanów chlop polski stworzony, | 7% krowniaków nie miała żadnyeh; sóż, kiedy 
lecz dla ziemi ojczystej! OOWOTZODY, | zapisała je zakownicom franenskim za dawne 
„= "Ano i prawda. Chlop stworzony |ponoś grzechy: jej wszechy. siomia zakonnie, 
Pi, kiedy snać ziemia nie stworzona d la pokuta masza! Szczęście, wa się w Niginach 
ziemia matką, c? 
tyle, co od 


rodzi. Ziemia świe 


e ziemi, 
3 a. chłopa. ; 
leb daje: a nam z teg M. |pan dobry przydmray). 


o chleba 
| — Choć on, powiadacie. dobiy, pawno wam 


sadzonemu cielęciu z wymienią peł- 


SLI 


nesoo. Sy i z e Fa : 3 e.. zau. MB: z ? ŚĆ 

mą | a © na zabawę za morze się puszeza: |ziemi za darmo nie dajo. wiada, kiej do kiełbasy smaczniejsza oskoma! Nie dość, że mię potunbował, jeszcze wsadzili 

À >: CO 4i % 407 ani : A . i ś ę A cl 3 j w : "TERRA valasi ; Pa SS Si: 

JUŻ z górę a. SPO przez trzy lata ciec będzie,| — My też za darmo nie chcemy; byle się do-| Baron pizyjał ten wywód z łaskawością we- | mnie na dwa tyźnie do ciupy za obrazę zwierz- 
2 góry sprzedany żydow; za kilie ||| = ; ID a UK aron przyją J i A LA IASNZ SOWA? 

których elrwyciuy s; ydowi za kilka zagonów, |Twać zagona za swoją krwawicę. Pan z Nizin solą i, wskazując na mizdrzącą się babę zezo- chnika. I mam brać babę z sobą? || 

ZAWSZE. Sly sig pazurami, da Bóg, raz nall za pieniądze nikomu nie spuszczał, jeno że watą, rzekł krotochwilnie: -— Macie słuszność, — rzekł, śmiejąc sie, ba- 

IE As TTE żydw zagrabiłv ziemię za długi. — Ej, nie taka znów u was bieda! Czy to ta ron; — znać, ZEśCie chłop mądry. A wy też 

aemia tego, ce się jes S AR nie waszą?| — Więc za cóż on taki dobry? — zapytallpulchna i dorodna kobiecina tak utyła od samej |na Saksy? dodał, zwarcając się do całej | 

1. basen. rozbawiony: niespodziewana pochwały |oskomy? Kupy. 
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WYDANIE PORANNE 
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nie strzelały, dlatego, że kula zamiast żołnierza, 
trafić może człowieka cywilnego. 

Takim »człowiekiem cywilnyme na placu bo- 
ju momskiego są obecnie okręty państw neutral- 
mych i ma nich sprawdza się raz jeszcze Staro- 
polskie przysłowie, że gdzie się dwóch bije, tam 
trzeci — korzysta. Niemcy trzymają się bowiem 
poglądu, że ostrzegająa strony neutralne na 
czternaście dni naprzód, dali im możność załat- 
wienia najpilniejszych interesów i doprowadze- 
nia ruchu okrętowego do porządku. Niemcy 
więe przeprowadzają swój zamiar bez względu 
na to, że występują przeciw przyjętym dotąd 
zasadom międzynarodowego prawa, owszem z 
całą świadomością, że prawo to naruszają. O 
tem mówiła też nota Stanów Zjednoczonych, 
utrzymująca, że Niemcy mają tylko prawo 0- 
kręt zatrzymać i przekonać się, czy ładunek 
zawiera kontrabande wojenną. Niemcy odpo- 
wiadają wszakże, że nie przeprowadzają bloka- 
dy efektywnej, do której znane postanowienia 
międzynarodowych konwencyj się odnoszą, że 
nie będą wprowadzać do walki okrętów wojen- 
nych, lecz łodzie podwodne, które są bronią 
mową, a zatem nie ujętą jeszcze w karby mię- 
dzynarodowych umów, Jeśli Stany Zjednoczo- 
ne chcą dać poznać, że okręt, płynący pod 
amerykańską flagą jest amerykańskim istot- 
nie, mogą wysłać dla eskorty statków handlo- 
wych swoje okręty wojenne. Propozycya ta 
stawia sprawę zupełnie otwancie. Wszelako na- 
wet tego sposobu wyjścia Stany Zjednoczone 
przyjąć nie chcą ze względu na swoje — dźen- 
telmeństwo kupieckie. Komendant wojennego 
okrętu bowiem musiałby dawać gwarancyę, że 
statki, idące pod jego eskortą, nie wiozą żadnej 
kontrabandy. Stany Zjednoczone biorą. jednak 
w rachubę, że Jankesi sami mogliby komen- 
dantów "rojennych w błąd wprowadzić. Honor 
państwa więc mie pozwała, aby z propozycyi 
tej skorzystać. ; 

Wymiana not między Stanami Zjednoczonymi 
a Niemcami nie doprowadziła tedy do wyraznie 
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Prenumnerstę przyjmują: 


zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; młejsco= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9: Biuro dzienników M. Hupczyca, ul. Jagiellońska 7- 
Trafika w Sukisnnicach. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biura 
dzienników: A. Buchstab, ul. Karola Ludwika 21. 5. Sokołowski, ul, Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarsewie M. Rockach. — W Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), 1. Wollzeile 6, — M. Dukes Nachfolger 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie. Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Borlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalek (Wollzeile), — W Paryżu Socićte Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 
61 Rue Rougemont. 
. Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłata od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h.. za każdy następny raz 18 h. — 


XXXIV 
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Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 


formy“ (prospekty, cyrkulerze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cene 2 kor. od 100 egi 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 
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Istotnie: obowiązujące do dzisiaj prawne kon-iby prawnicze nowe metody walki, które z ta- 
wencye międzynarodowe ustalone zostały na |lentu organizacyjnego w samej pożodze wojen- 
zasadzie stosunków dawnych, które nie odpo-|nej bezpośrednio się zrodziły. Oczywiście z gór- 
wiadają dzisiejszej rzeczywistości społecznej. | ry spodziewać się należy, że ten talent organi- 
Rozdział między ludnością cywiluą i armią zu-|zacyjay przy sposobności majbliższej znow: 
pełnie był naturalny i zrozumiały wtedy, gdy |złośliwie z tych świeżych norm zadrwi... 
armia była zaciężna i gdy nie było powszech- 
nego obowiązku służby wojskowej. Jak wiado- 


mo, w niektórych państwach stan taki utrzy-| Tęgy Rę rasdrąwalidą Caspase 2 
muje się dotychezas: przykładem Anglia, Sta- LISY RE mergzelty Szorturkiega, 
ny Zjednoczone Ameryki pólnocnej, Kanada. Berno szwajcarskie, 24 lutego. 


Korespomient dziennika rosyjskiego »Jużnyj 
Kraje donosi z Kurska: 


| Wojnę wtedy można było prowadzić z zacho- 
waniem wszelkich względów przyzwoitości to- 
warzyskiej. Armia walczyła z armią, ludność P Arci nolilx Szentrckieso d 
cywilna była tylko biernym świadkiem i z na- o przybyciu metropolity Bzeptycziego ao 
tury rzeczy poddawała się zwycięzcy. Jeszcze | Kurska tamtejszy gubernator Muratow udzielił 
wojna austryacko-pruska w roku 1866 prowa- imu pozwolenia ua odwiedzanie tamtejszych cor- 
dzona była z wszystkimi możliwymi względami | ķwi prawosławnych. X. metropolita skorzystał 
dla cywilnej łudności. Lecz już w wojnie pru- AEO TOA N Boć tomu wrdt Się 
sko-francuskiej 1870 r. zaczęto tradycye te na-| JP p a pp" temu zwrócił Się 
ruszać, Wtedy n. p. po raz pierwszy zaczęto j(Amtejszy archiepiskop Tichon, oburzony o to, 
żądać, wbrew międzynarodowemu prawu, odjże X. arcybiskup nie udał się także do niego z 
ludności cywilnej informacyj o ruchach wojsk. | prośba o pozwolenie na odwiedzenie cerkwi. 
Przed kilku dniami referent wojskowy »Ber-| Na żadanie Tichona gubernator Muratow nic- 
8 
liner Tageblattu< podkreślił znacząco, że SdY | tylko cofnął pozwolenie, lecz nadto ścieśni! w 
p N | í FO: g a15 7 wypraw ği m . a Sas 5 L : 
|azmia Napoleona rozbita została w wyprawie | ny jeszcze sposób swobodę poruszania się in- 
na Moskwę, musiał on czemprędzej spieszyć do 8 93 odka: Fo dwódi miesi 
Francyi i tam zupełnie nową armię odbudowy- Po onaga, . MOP ya kosy 3 UO 
wać od podstaw. Armie dzisiejsze natomiast | cach uzyskał proboszcz katolicki w Kursku, X. 
zawsze mają świeży przypływ sił, ciągle się|Uliński, od gubernatora pewne ulgi dla X. me- 
mogą z rezerw ludności sen i Sł. |tropolity, między innemi te. że pozwolono mu 
ie ni ' u tkwi kwestya SZ0- : api GS A JRE: e 
wie niewyczospano, „ia Aa i P wilny, |uczęszczać do kościoła rzymsko-katolickiego i 
na przez sir Greya. Każdy człowiek Gywiny,| |: Wal” "29% 4 
o ile nie jest kaleką, stać się może w miarę JPrzyjmow ania u siebie X. Ulińskiego. Mieszka: 
zapotrzebowania wciągu wojny żożnierzem. Aa- | nie X. metropolity mieści się na ezwartem pię- 
wet kobiety użyte e = ię móc dl | trze i obejmuje dwa niskie pokoiki. 
służby aa E zae Zywmość dla| sv. Boze Narodzenic=przybyłwe lwowa te- 
ludności cywilnej, znaczy więc tyle, co żywić! | ć JĘ M wo ai przybył ze b doie 
przyszłą armię wroga. | s 8 Jamy tamte jozego seminaryum S Bocian, który 
uje dzisiejszy stan finan- | przywiózł din X. metropolity pieniądze, książki 
sów, oraz zapasów żywności w obrębie poszcze- |; garderobę. Gubemator pozwolił mu odwiedzać 


| 


Na tosamo też wskaz 
gólnych państw walczących. Dawniej podkre- 
ślano arcyfilozofiezną zasadę, że dla prowadze- 


| X. metropolitę, lecz tylko w obeeności urzędni- 


| Mać: a : = 
lka policyjnego. Po kilku tygodniach X. Szep- 


pokojowego rezultatu. Niemcy powiedziały: w |nia wojny potrzebne są pieniądze, pieniądze il i A o o 
zasadzie bardzo chętnie jesteśmy do dalszych | jeszcze raz pieniądze, Wszyscy też, którzy prze- | tycki zwrócił się do ministra. spraw wewnętrz- 
usług gotowi. Musimy zaznaczyć wszakże, że powiadali niemożliwość dłuższej nad trzy ty-jmych Makłakowa z prośbą, aby, jeźli zarzuca 
sama flaga amerykańska nie daje dostatecznej jgodnie (') europejskiej wojny, brali w rachubę|mu eię jakie przestępstwo, stawiono go przed 
TE m0. KĘ aios GE . y A R zem 4 Ramir j ni 5 uye rrna Abar Doisi s =) Le. A x ` 
rękojmi w tej sprawic tem bardziej, że pod a banky uctwo państwowych finansów. Dzisiaj po |sąden, albo też, aby przywrócono. mu zą 
merykańską flagą odbywa się handel bronią | kazuje się, że finanse państwowe uzupełniać sięj | , * +. w ea i 
M = ROWEROWY a i IE © b sat rado Tenoa SWObode ruchów. ponieważ dotychczasowe 6- 
na korzyść naszych przeciwników. Co do tego; mogą ustawicznie z mienia obywateli drogą | pia a ż dg" b 
więc Stany Zjednoczone otrzymały dość ostrą | pożyczki wewnętrznej, czy wojennego podatku. | graniczenia odbijają się na jego stanie zdrowia. 
admonicyę.  Udrwołano się znowu do ich — | Jeśli nie można nawet w ten sposób wydobyć | »Wywieźcie mnie, pisał X. metropolita — w 
dżentelmeństwa kupiockiego. »Jeśli chcesz już natychmiast gotówki, to jednak ma się podkład | najdalszy kąt Sybiru — lecz tam przynajmniej 
koniesznie prowadzić handel, to prowadź go i;do wydawania nowych banknotów. Móżnica | gą jcie mi więcej wolności. h 
z nami, skoro jesteś neutrałny«. I rzecz dziwna, | więc między gospodarstwem prywaimnem a pań-| 4 
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jest to punkt, w którym z Niemcami zgodna 
jest takze Anglia. Ona również odwołuje się 
do kupieckiego dżentelmeństwa Stanów. Niem- 
cy skarżą się, że Stany dostarczają broni An- 
gii. Anglia natomiast wskazuje, że import Sta- 
nów do Anglii zmalał, wzrósł natomiast import 
do mocarstw neutralnych. Jedna i druga pod- 
kreśla tedy, że postawa protesiująca Stanów 
nie jest na, miejscu. 

Niemcy, jak widzimy, nie okazały najmniej- 
szej ochoty ugięcia się przed autorytetem Sta- 
nów. Jeżeli zaś są zmuszone do łamania ustalo- 
nych zasad międzynarodowego prawa, to odpo- 
wiedzialność za to składają na Anglię. Albo- 
wiem Anglia właśnie planem swoim wygłodze- 
nia Niemiec zmusza je do podjęcia skutecznych 
kroków przeciw temu zamiarowi. 

Z tego zarzutu Anglia wywinęła się nader 
sprytnie. Jeśli trzeba przyznać Niemcom slusz- 
ność odnośnie do stanowiska ich w kwestyi po- 
stępowania lodzi podwodnych, to niepodobna 
też zaprzeczyć, że wiele słuszności ma po swojej 
stromie sir Grey, utrzymujący, że dzisiaj nie 
można wlaściwie przeprowadzać rozdziału mię- 
dzy ludnością cywilną i armią. "Trudno więc 
trzymać się zasady międzymarodowej, że żyw- 
ność dła ludności cywilnej, nie zaś kombatan- 
tów, nie może uchodzić za kontrabandę wojen- 


stwowem w czasie wojuy zanika. 2 

Po trzecie: prawo rekwizycyi dla wojska w 
czasie wojny z zapasów prywatnych różnieę ię 
usuwa do reszty. Można się zgodzić na to, że: 
rządy, prowadzące wojnę, raz dawszy obiecu- 
jące przyrzeczenie, że żywności, dostarczonej 
dla ludności cywilnej, nie użyją dla wojska, 
przyrzeczenia tego istotnie dotrzymają. Wyni- 
knąćby z tego mogła prawnie jednak taka sy- 
tuacyva, że wszelkie produkty wewnętrzne z0- 
staną zajęte dla. wojska, ludność cywilna zaś 0- 
graniczona będzie do zjadania importu. A pro- 
dukcya wewnętrzna na wyżywienie wojska 
wystarczy aż nadto. Nie można się zatem dzi- 
wić, jeśli Anglia ze stanowiska interesów swo- 
ich do tego nie chce dopuścić. Jest to tak, jak 
gdyby domagano się dopuszczenia do twier- 
dzy, w której jest zamknięta także ludność ey- 
wilna, zapasów tylko dla tej ludności. Ależ o 
to idzie wlaśnie, by zamknięta ludność armie 
objadła jak najprędzej, żeby twierdza musiała 
się poddać... 

W rezultacie zatem dzisiejsza rzeczywistość 
wojenna znacznie przerosla wszełkie dotych- 
czasowe przewidywania, a temsamem i normy, 
dla prowadzenia wojny w układach międzyna- 
rodowych ustalone. Po dzisiojszej zawierusze 
wojennej oczywiście wielkiego trzeba będzie 
wysiłku i prawniczego sprytu, 3 by u 


| 
| 


brata swojej świekry; niowiele jednak się do- 
dynat. Oj, | wiedział, gdyż Wojciech Pamuła rzekł jeno: 


— Ano po sprawiedliwości. I żyd też dobry, 


bo znów uprzedaje coś gruntu w Uskokach; a że 


a |bić umial, nie na wicleby się zdało: próżno się | zedrze, to i lepiej, bo z wdzięczności kwita. Za- 
|siepać przy udoju, jak trafisz na kozła! W ordy- | datkowalim i młodzi jadą po dolary na splaty. 


— A ma zadatki skąd bylibyście wzięli, 
gdyby u ordynata nie było zanobku? — prze- 
komaurzał się baron dalej, by ciągnąć Pamułę 
za języłk. 

Ten, jakby zaskoczony, jął skrobać się w gło- 
wę i oglądać po ludziach, gdyż cała gromada 
skupiła się kręgiem, by przysluchiwać się roz- 
mowie z panem; w, końcu rzekł: 

— A dyć i prawda. Kto się nie leni, to mu 
u ordynata o pracę nie trudno; łatwiej niż 
o kromke chleba. Chyba że zimą, co i pracy 
niema. Alc, co tam! Choćby ci się na jawie cy- 
gany, śniły, przyciągnij jeno ostro na adwent 
pasa, a doczekasz się wnet wielkiego postu, 
byle dziurek w rzemieniu nie brakło! W post 
orzech nawet o jadle myśleć, a jeśli na wielka- 
noc bez pracy mie będziesz jadł kołaczy, to się 
potem, na przednowku, łacno obejdziesz bez 
bobu. Cała bieda, że głodnemu wciąż chleb na 
myśli, a trafi się i zuchwalec, co nie o chlebie, 
ale o kiełbasie duma: co se mam żałować, po- 


— Juści prawda, że kształtna w opasaniu, by 


gesie jaję w taśmie! — (gromada parskugła |wszyscy spojrzeli jeno na ..ciarachą* 


śmiechem, a Michael Ciapcia szturknął zna- 
cząco Koślaka łokciem, zauważywszy: .,J'0-] 0, 
schon gut!“ Pamuła ciągnął dalej:) — Kto 
ja wie? może się dziurą z lobarzanka objadla 
i wiatry ją wzdęły? Ale na dwoje to snać i tej 
strawy nie starczy, skoro JEJ Józef chudy, jak 
szczepa, a je3szoze 50 baba ma Saksy da) ja 

— To wy, Józefie, sami jedziecie na Saxsy, 
bez żony? ý r 

— Albo ja głupi siedzieć znów przez babę 
w kozie, jak łońskiego roku! — odparł Trzon. 

— Jakże to było? powiedzelc. 

— Ano mieliśmy ma Saksach dozorce, 
Niemca, co to niby coś po polsku mówił. Takie 
też tam było i jego gadanie! Raz mi żona za- 
niemogła, więc idę do niego, jak był befel, 
i powiadam: „moją Starą strzyka cosik na po- 
środku, to do roboty nie przyjdzie. A on ze 
złością: „mów krótko: czyja żona? imię? cho- 
roba?“ Więc mu powiadam: .żona Trzona. Ka- 
tarzyna, zakatarzona“, jak było i prawda. 
A Niemiec na mnie z pyskiem, To mu i powta- 
rzam: „żona Trzona, Katarzyna, zakatarzona '; 
a on z pięściami; jeszcze raz gadam mu na yo- 
zum: „żona Trzona, Katarzyna, zakatarzona”'! 
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jać w kar-| zoryczny zarząd miasta. (A 
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sASAMSRY he śp a 
JUOBZERUCĄ CZELAIGOCECH, 
Sprawozdawca wojenny w głównej kwate- 

rze prasowej br. Kurt v. Reeden opisuje pod 

datą 22 b. m. w następujący sposób swoje wra- 
żenia z Czerniowiec: 

Po dłuższej jeździe automobilowej, przeby- 
wszy 350 kilometrów ze stacyi Narmaros-Szi- 
scth, przybyłem 19 lutego do Czerniowiec. By- 
|a to ta sama droga. którą przebyli Rosyanie w 
swoim odwrocic. Miasto zastałem przybrane 
flagami. Ludność zapełniła wszystkie ulice i 
place w radosnem wzruszeniu i witała każdego 
oficera z niesłychaną wdzięcznością za oswobo- 
dzenie jej z trzechmiesięcznej rosyjskiej Opre- 
syi. À 

Świeżo wybrany burmistrz prof. „Keindl gpo- 
wiedział nam o wypadkach ostatnich dni. ko- 
syąnie urządzili w przeddzień swego = aj ią 
szu wieczorem pogrom. Po północy e 
cząl się odwrót wojsk i trwał aż W a. 
godz.) rano. Wyszło ogółem mA nudzi z 6Y 
armatami i 120 wozami amunieyt. i Ba po- 
przednio odesłano. Oba wielkie mosty na Prucie 


vr 


| 
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wysadzono na koniec w powietrze. Tegoż Są, 
mego przedpoludnia objął nrzędowanie prowi- 


w południe przy- 


Ale w kupie nic było snać ludzi rozmownych 

| pClAT podejrzii- 

wie. a jeden Michael Ciapcia burknął opry 

skliwie: 

,— A czoma nie? Dyé kazdemu wolno. 

Schon gut, jo-jo. 

A drugi, ę głapia frant, zapytał ciekawie: 

elmożny pan też se pewnikiem jedzie 


— Awi 
na Saksy pohuluć? 
"TWE Co wy wyplatacie, ludzie? — wtrącił pan 
olicyał, — pan baron jedzie do stolicy. do Wie- 
dnia! . 
— Do Wiednia? Ani mi w głowie. Nudna 
dziura, partykularz. Może się tam zatrzymam 
w przejeździe do Paryża i na Riwierę. 
— Monte Carlo! „Na jasnym brzegu 
wołał pan oficyał, zawracając oczyma. 
— Też dziura. Zbiegowisko hołoty, zbiera- 
nina... 

Pan oficyał oniemiał, wnet się jednak poła- 
pał, że tak zapewne mówić wypada ..dla przy- 
kladu“, i sam nawet chciał zrobić uwagę o „„je- 
dnostkach lekkomyślnych, które...“, kiedy „nu 
mer pierwszy” nadbiegł z wieścią: 

— Proszę pana oficyała, „trzynastka“ spóź- 
niona znów o dobre pół godziny. 

— Może powiadomimy o tem panią baro- 
nowę? — zaproponował wzędnik z nadzieją, 
że znajdzie wreszcie sposobność wygłoszenia 
komplementu o .prześlicznych uszkach takiejże 


[EZS 


— Z4- 


hrabianki“ (zmieniwszy zręcznie „uszka“ na 
„Oczęta *). 

Jużem zameldował, prosze pana ofieyała. 
— A toi pech... (C. d. n.) 
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były łodziami z zachodu pierwsze własne na-,pitan w sporym pagórku kazał 


sze oddziały po 30 ludzi. O godz. 2 po południu 
madszedł oddział iegionistów pol- 


skich. Pośpieszyli ont nad Prat, dali ognia 


to rosyjskich posterunków na. północnym brze- 
gu i zagarnęli sporu jeńców. 
0 godz. 3/4 


eerskic. Porucznik rezerwy, Rudolf Molnar, 


objął komendę nad miastem. Wśród radosnych 


okrzyków ludności kazał zedrzeć rosyjską cho- 
rągiew z ratusza i wywiesił flagę austryacką. 
Oddział huzarów nad Prutem staczał tymcza- 


sem walki z tylnemi strażami rosyjskiemi. Gdy 


nadeszła piechota, przeprawiła się na drugg 
stronę i pomaszerowała dalej. 

W sobotę 22 b. m. nadeszły dalsze wojska i 
zastały już porządek w mieście. Jutro oczekują, 


przybycia prezydenta rządu hr. Meranu. Rosya- 


nie stoją w odległości 4 kilometrów na północ 
od Czerniowiec, ale mają sie eofnąć poza 
Dniestr, 

Gubematorem rosyjskim był generał Je- 
wreinow, znany w Warszawie, gdzie słażył 
w litewskim pułku gwardyi. Jako naczelnik 
miasta funkcyonował Astachow. Burmistrzem 
był osławiony Bocaneea, b. austryacki adjunkt 
sądowy, a późniejszy adwokat. Jego mężem 
zaufania był Gierowski. Szefem ochrany był 
iechtmistrz Gorniony. 

tabunki, mordy, zaburzenia były przez cały 
okres rosyjskiej gospodarki w Uxzemiowcach 


zjawiły się pierwsze patrole ofi- 


wykopać po- 


ziome chodniki i pionowy szyb, a w ien sposób | 
przyszedł w posiadanie siącyj wywiadowczej, jjest jak zwykle w takich razach moeno przesa- 
| dzonem lub zgoła nieprawdziwem. | 


która jest bezpieczna wobec wszelakich poci- 
YA ` 
EKOW, 

Stajemy nagle przed zboczem wzgórza przy 
wejściu do chodnika. 


wysoko, głowę pochylić!e« 
około 150 metrów dhigości i zabezpieczony jest 


niem się ziemi. W połowie chodnika znajduje 
się z boku stacya telefoniczna dla rozmów da- 
łekich. Dalej wchodzimy do izby, szerokiej na 
2 metry, a długiej na 4 metry. -Jest to stacya 
wywiadowczą bateryi, która ma swoje stano- 
wiska w oddaleniu kilku kilometrów od tego 
punktu. W ścianie wzgórza znajduje się wą- 
ski otwór, wystarczający do umieszczenia da- 
lckowidza. Ponieważ ta stacya leży na kilka 
metrów pod ziemią, więe bezpieczna jest także 
przed ciężkiemi granatami. Jest tutaj jasno, 
jak w pokoju. Ławka i stół są jedynem ume- 
błowaniem. Na ścianach wiszą mapy i szkice 
terenu. Drugie drzwi wiodą do chodnika pod- 
ziemnego, którym dostać się można na światło 
dzienne. 

Wyszedłem stąd pelen uznania dla sprawno- 
ści niemieckiej armii w wyzyskiwanin zdobv- 


— Proszę wejść — powiada przewodnik i|i niepewność jutra, paraliżującym normalne zaję- 
. ` . 1 . 400,4 + k E 
pokazuje na tahlicę z napisem: »Nogi podnosić | cie 


ldziemy chodnikiem podziemnym, który ma |dzić, że w ciągu ostatnieh dni ożywił się mocno | cili gie 


drewnianemi słupami i deskami przed usuwa- |raj publiczność gorączkowo zakupywała na targu 


NOWA REFORMA 


palka“ i „Straszny Dwór“ po polsku w Wie- 
dnain, A Wiednia donoszą: 
l Grono «rtystów operowych, których burza wo- 
jenna zagnała do Wiednia, postanowiło zerwać 
|7 przedłużającą sią bezczynnością i rozpocząć słu- 
żyć sprawie ojezystej — po swojemu — to znaczy 
ke O wianie w Wiedniu „Halki“ i Straszne- 
jgo Dworu“ Moniuszki. W tym ce ruszyli nisi 
1e pracę codzienną, oraz dającym spekulauntom RA aj SED Fabiwy pa ag 
moznosć nowego wyzysku. Trzeba bowiem stwier- | zapewniwszy sobie jej poparcie i pomor — awró. 
do dyrektora Iwowskiej opery, p. Ludwika 
'a, prosząc go o przyjęcie artystycznego kie- 
rownictwa. Dyrektor Heller, mimo, iż zdaje sobie 
sprawę z trudności, jakie z tem nowem przedsię- 
biorstwem są związane, przyjął kierownietwo o- 
pery polskiej w Wiednia. Chór operowy — prócz 
kilkunastu jednostek zawodowych -— składać bę- 
dą panie i panowie z towarzystwa polskiego w 
Wiednin, oraz członkowie 
rzystw śpiewaczych polskich. — Zapisy do chóru 


nerwowała, gdyż przepisów żadnych jeszcze nie 
ogłoszono, + to, o czem krążą wieści po mieście, 


onem Niema obecnie | 
najmniejszej podstawy do obaw, do zdenerwo- 
wania, do popłochu i należy z całą stanowczością 
wystąpić przeciwko plotkom, zaszczepiającym lęk 


ruch po sklepach że zbożem, mąką i t. d. Wczo- | Helle 
żyto, pszenicę i jęczmień. Spekulanci, widząc 0- 
gromny popyt na zboże, w łot podwyższyli wczo- 
raj Ceny o 4—6 koron na koren i żądali za ko- 
rzec pszeniey (16 koron, żyta 50 koron, jęczmienia 
38 koron. Tego rodzaju wyzysk jest karygodny 
i przez sądy winien być karany, z drugiej zaś 
strony taki nieuzasadniony popłoch ze strony pu- 
blicznośći ułatwia speknlantom uprawianie najgor- 
szego rodzaju lichwy zbożowej. 


Należy tedy nie ulegać fałszywym pogloskom, 


ter" od 10—12 przed południem i trwać będą do 


w. k 1 marca. 
lecz oai spokojem oczekiwać nowych przepi- Polska szkołą w Znajmie na Morawach. Piszą 
> OTĘ ; Snałkcżabiiadm at Na PRE. 5 kerv AE pk z 
sów, oTe 2 pewnością liczyć się będą z interesa- | „um. Polska Mia w Znajmie, istniejąca odo2 


mi ludności, będącej w ciężkiem położeniu finan- 
sowem Z4 powodu coraz bardziej wamagającej się 
drożyzny. 

Powrót urzędników kolejowych do Tarnowa. 
Z wiarygodnego źródła dowiadujemy się, iż Wszy- 
scy urzędnicy kolejowi, zajęci na dworcu kolejo- 


tygodni, obejmuje cztery klasy szkoły ludowej, tu- 
dzież I, H, I, IV i V klasę szkoły średniej, do 
której uczęszczają uczniowie (nice) gimnazyalni, 
szkoły realnej i wydzialowej. Zgłaszujących się 
uczniów przyjmuje się w dalszym ciagu, albowiem 


rozproszonych towa- | zawiera: „eukierki Joffrea % roku 1915* 


odbywają się w kancelaryi „Wiener Buergertliea- | ne przez zbieraczy. 


na porządku dziennym, połączone z systemem |czy technicznych podczas wojny. 
wymuszania i zupełną samowolą. Dyscyplina 
wśród wojska rozlużniła się zupełnie. Oficero- 
wie oświadczyli, że są bezsilni wobec swoich 
ludzi, zwłaszcza w ostatnich dniach, gdy woj- 
sko zrozumiało, że się będzie musiało cofnąć. 

Pomimo przygotowanych silnych obwarowań 
na południowej stronie miasta, wojska rosyj- 
pe opuściły miasto bez wałkiiw popło- 
chu. 


Wojna © zesiebiu Gęglwem, 


»Neues Wiener Tagbiatt« w nie- 
dzielnem wydaniu porannem przynosi 
opis zagłębia węglowego Lens we 
Francyi, które bardzo silnie ucierpia- 
ło skutkiem wojny. Podajemy tutaj 
w tłomaczeniu ów obrazek, którego 
autorem jest J. Hirsch, sprawozdawca 
wojenny, przebywający w niemiec- 
kiej kwaterze wojennej wo Francyi. 


Niqgtiy. 


są słowa twardsze, niż stał, są szepty głośniejsze, 
niź huk armat! 

Są pojęcia, w których zaklęty jest ból Mdzkości 
i nieśmiertelna moe ducha! 

Rozlega się dziś po świecie taki wyraz przesmu- 
tny i przepotężny. Wśród huku armat, wśród zgieł- 
ku krwawej pożogi, staje dziś przed ludzkością w 
całym majestacie swej tragicznej mocy. Szepcą go 
miliony ust w tichych ustroniach, gdzie płacze jæ 
no tęsknota za tymi, których już nioma, i w piekle 
najstraszniejszej walki — wśród śmiechu poże- 
gnalnych uez i w ostatnich jękach na pobojowi- 
sku! 

Dziś ten wyraz, którym płacze każda łza nad 
otwartą mogiłą, którym jęczą grudki ziemi, pada- 
jąc na wieko trumny — dziś ten wyraz szarpie bó- 
lem miliony serc i płacze krwawemi lami ma po- 
lach bitew... 


Na cbszarze północnej Trancyi, zajętym 
3 3 Hi NOA Jeden, jedyny wyraz: Nigd 4 
pzez armię bawarskiego następcy tronu, znaj- a a a A 
3 * -7 


duje się pole czarnych dyameutów w okolicy 
miasta, Lens, które jest punktem węzłowym ko- 
lei i dróg. Linia kolei wije się na milowych 
przestrzeniach między kopalniami i szybami, 
pamiędzy wysokimi kominami. W czasie po- 
koju nad tą całą przestrzenią unosi Się Opona 
gęstego dymu. Obecnie przez tę bogatą krainę 
ciągnie się linia bojowa. Śmierć położyła swo- 
ją kościstą dłoń na tych polach, których utra- 
ta ma dla Francuzów doniosłość nie tylko stra- 
tegiczną, lecz także ekonomiczną. 

Z zagłębia węglowego Lens pobierała węgle 
znaczna część Francyi, zwłaszeza departament 
Pas de Calais. Węgle z Lens szły do Calais 
i Havre. Główne miejscowości tego zagłębia 
«mają światową sławę, jak na przykład Cour- 
rieres, gdzie przed laty w jednej z kopalń wy- 
tarzyla się olbrzymia katastrofa, pochłaniają- 
ca setki ofiar. Naówczas cesarz Wilhelm pier- 
wszy przysłał rządowi francuskiemu wyrazy 
współczucia, a oddział ratunkowy - niemieckich 
górników przybył do Courrieres, ażeby wziąć 
udział w akcyi ratunkowej. 

Dzisiaj grzmią tutaj działa, a milczą syreny, 
które wzywały do pracy tysiączną rzeszę. Ko- 
lovie robotnicze zostały opuszczone przez męż- 
ezyzn, a w domkach robotniczych pozostały 
tylko kobiety i dzieci, o ile i one nie padiy o- 
tiara wojny. Sporo miejscowości legło tutaj w 
gruzach pod ogniem francuskich dział. Czy 
może być coś tragiczniejszego nad fakt, że ar- 
tyłorya francuska systematycznie burzy poei- 
skami kolonie robotnicze, w których znajdują 
się żony, siostry, matki i dzieci żołnierzy fran- 
«nskich? Niemieccy żołnierze mieli pomiesz- 
czenie zupełnie gdzieindziej. (Granaty francu- 
skie niszczą mienie francuskich właścicieli ko- 
palń i zabijają rodziny górników franeuskich. 
Na piękną wieś i osadę robotniczą L. padają 
codziennie granaty francuskie, codziennie też 
odbywają się tam pogrzeby zabitych kobiet i 
dzieci, codziennie wiozą rannych do lazaretu. 
Niedawno przywieziono do szpitala. w Lens pię- 
kną kobietą 25-letnią, której granat francuski 
czy angielski urwał obie nogi. Obok niej zna- 
łeziono zwłoki 2-letniego dziecka. 

Niemcy, zająwszy zagłębie Lens, 


— Nigdy — jęczy ziemia polska tysiącami mo- 
gił żołnierskich... Nigdy nic wrócą do swoich, do 
ukochanych, tam, gdzie pozostawiłi wszystko naj- 
droższe na Świecie. Nigdy nie wrócą do swych 
chat i domów... Nigdy... 

Nigdy — płaczą osierocone serca w nędznych 
izdebkach i bogatych pałacach — nigdy nie ujrzą 
tych, co poszli i zginęli... Nigdy... 

Idą nowe szeregi na pole walki. Kwiaty, okrzy- 
ki radosne, entuzyazm.. Ale na dnie tego wesela 
lęgnie się robak tęsknoty i owo straszne: „ni- 
gdy"... 

— Może już nigdy ich nie ujrzymy... 

— Może już nigdy tu nie wrócimy... 

— Może już nigdy nie splotą się w uścisku 
najbliżsi. — Nigdy... 


— — 


Ale nigdy — nigdy w grobach męczenników nie 
legnie słuszna sprawa! Z bólu i tęsknoty — z 
krwawych łez rodzi się nowa moc, która nigdy nie 
zginie — nigdy! 


: ea 
Idą w bój gi żobiierskie.. Świszezą kule, 
pękają granaty — śmierć czyha na każdym kro- 
ku. Idą śmiało, mężnie, z tyumfalnym okrzykiem 
zwycięstwa. Ale na dnie duszy czai się znowu owo 
straszne „nigdy“... Może to ostatnia wybiła godzi- 
na... Może już nigdy nie ujrzą rodzinnych sadyb. 
drogich sercu istot, już nigdy nie zaznają wśród 
nich pieszezoty i szczęścia... Nigdy... 


Leez nigdy — nigdy nie będzie daremną krew, 
przelana za świętą sprawę! Nigdy nie będzie da- 
remną śmierć bohaterów, bo z ich popiołów po- 
wstają mściciele, co nigdy nie złożą, broni w hań- 
bie i niewoli... Nigdy!! e 


Bitwa skończona. Umiłkły armaty, ale stokroć 
glośniej wolują ku nam martwe usta poległych. 
Leżą ich ciala, jak pomięte kłosy. Wykrzywione 
bólem twarze, sącząca się jeszcze z ran świeża 
krew... Gdzieniegdzie zapłacze cichy jęk... I lecą 
z pobojowiska na wszystkie strony świata — do 
wsi i miast, do chałup i pałaców — ostatnie west- 
chnienia w godzinie śmierci: Nigdy, nigdy... 
łzy nie 
zdławią naszej mocy! Niech pali się w ogniu gra- 
natów nasza ziemia, niech pastwią się nad nią wro- 
gowie —ale nigdy nie zginie nieśmiertelny duch 
narodu — nigdy!! 

* $ 2 

Może teraz, w tej chwili, z pobojowisk świata, 
gdzie tyle krwi polskiej się leje, zwracają się ku 
nam jakieś drogie gasnące źrenice... Może teraz 
leci ku nam cichy szept ust konających — ust 
ukochanych, może ślą one śmiertelny pocału- 
nek — ostatnie pożegnanie, ostatnią tęsknotę tęs- 
knot: Nigdy... nigdy... 


poczynili 


natychmiast zarządzenia, ażeby utrzymać ruch| Lecz nigdy — nigdy płacz, tęsknota i 


w kopalniach. Praca była ogromna. Tylko w 
nielicznych szybach, które położone były poza 
sferą działania francuskiej artyleryi, można by- 
ło pracować. Na resztę padają ciągle granaty 
francuskie. Jak tylko zaczął unosić się dym 
z komina, artylerya francuska zasypywała go 
granatami. Skutkiem zniszczenia maszyn i 
pomp woda zalała dużo kopalń. 

W środku przestrzeni, na której znajdują się 
wojska francuskie, leży na wyżynie Natre 
Jame de Lorette. © miejscowości tej wspo- 
minały często biuletyny niemieckiego sztabu 
generalnego. W pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca odbywały się tutaj wielkie walki ar- 
tyleryi o posiadanie wsopmnianego miasta. — 
W czasie pokwju ludność całego zagłębia wę- 
glowego urządza pobożne pielgrzymki do Notre 
Dame de Lorette, dzisiaj miasto jest wielką 
ruiną. 

Na zboczu gór widać linie rowów strzelec- 
kich i szańców francuskich. © kilkaset me- 
trów w bok rozciąga się piękna łąka pomiędzy 
gajami. Na tej łące w zaciętej bitwie ponie- 
sli Francuzi znaczne straty, a zwłoki poległych 
żołnierzy francuskich leżą tam dotąd niepo- 
grzebane przed frontem francuskim. W jasny 
dzień widzieć można z linii niemieckiej owe 
zwłoki. Jak maki rozsiane widnieją na tle zie- 
lenej łąki czerwone spodnie piechurów fran- 
enskich. 

Zagłębie Lens jest pagórkowate. W doli- 
nach leżą wioski i małe zameczki. Gdzie po- 
mieszczeni są żołnierze niemieccy, nie wiem 
rzeczywiście. Prawie żadnego z nich nie wi- 
działem. Okopali się znakomicie, gdyż są nie- 
widzialni. Walki pozycyjne mają na każdym 
erenie inne cechy i nieraz podziwiać trzeba po- 
ivsłowość oficerów niemieckich. Pewien ka- 


Lecz nigdy — nigdy obca przemoc nie zdepcze 


no w oOfiarnej krwi naszej, choćby wrogowie wszy- 
atkie spalili nam miasta, choćby wszystkie matki 
wypłakały oczy — nigdy nie zginie Ona — roz- 
darta, męczeńska, lecz zawsze wolna, wiecznie ży- 
wa Polska! 


Nigdy!!! S. Chmurkowski. 


KRONIKA. 


Kraków, 24 lutego. 


Następny numer „Nowej Reformy“ ukaże się 
dziś o godz. 2.30 po poł. W razie potrzeby wyda- 
my wcześniej nadzwyczajny dodatek. 


Skutki popłochu. Donieśliśmy wczoraj rano, iż 
po mieście szerzy pantoflowa poczta przedwczesnt 
i przesadne wieści o nowych przepisach w spra- 
wie gromadzenia zapasów na 6 miesięcy i ostrze- 
gliśmy publiczność, by się z tego powodu nie de- 


wym w Tarnowie, zostali wezwani telegrafieznie 
do powrotu. Urzędnicy ci przybyli wczoraj do 
Krakowa i stąq wieczór udali się w kierunku Tar- 
nowa przeż Suchą—Nowy Sącz, by w danej chwi- 
li udać się natychmiast na miejsce przeznaczenia 


Są wyrazy, które więcej mówią, niż całe tomy, |celem objęcia urzędowania. Również przygoto- 


wano już materyał, potrzebny do naprawy mostu 
kolejowego nad Dunajcem. 

Ewakuacya. (o parę dni odjeżdżają 4 Krako- 
wa na zachód grupy ewakuowanych z miasta w 
liczbie od 10 do 20 osób. Są to przeważnie osoby, 
które się dobrowolnie do wyjazdu zgłaszają lub 
też właściciele podwód wojskowych, którzy stra- 
cili konie, a do domu- w swoje ójczyste strony, 
zajęte przez Rosyan, dostać się nie mogą. Ludzi 
tych odwożą do Trzebini żołnierze policyjni, stam- 
tąd zaś jadą do Przerowa pod eskortą żandarmów 
polowych. Z Przerowa wysyłają ich władze mioj- 
scowe przeważnie do Chocenia w Czechach. 

Spis zapasów Żywności. Przed kilku dniami za- 
mieściliśmy rozporządzenie gal. namiestniectwa, za- 
vządzające zgłoszenie w krakowskim magistracie 
pewnych środków żywności przez producentów, 0- 
raz przemysłowców, wreszcie handlarzy tymi środ- 


kami i to tak wiasnych, jako też obcych, Które 
mają w przechowaniu, 
zgłosić należy, SĄ: 
ryż, groeb, bób, fasola, hreczka i ziemniaki, wszel- 
kie mąki, krupy i kasze z tych produktów, słoma 
siano, wszelkie otrąby i buraki pastewne. 


Środki żywności, które 
zboża wszelakiego rodzaju, 


Z zapasów tych nie wolno niczego sprzedawać, 
ani wywozić poza obręb gminy, w której te za- 
pasy się znajdują bez zezwolenia magistratu m. 
Krakowa. 

Łatajenie tyeh 
szywe ich podanie 


zapasów lub fab 
karane będzie 


przez-sądy jako występek aresztem 
do jednego roku, a oprócz tego ka- 
rą pieniężną do 20.000 koron. 


Zapasy ie zgłaszać należy w terminie 3-dnio- 
wym w tutejszym magistracie, w dniach 24, 25 
i 26 b. m. W zgłoszeniu należy podać ilość za- 
pasów w kilogramach i wskazać dokładnie miej- 
sce, gdzie sią zapasy znajdują. 

Przekroczenie terminu zgłoszenia karane będzie 

grzywną do 200 koron i aresztem do 14 dni. 
« Wyrób kołder papierowych t. zw. duńskich. — 
Prezydyum krajowego Stowarzyszenia Czerwone- 
go Krzyża uprasza  «lministracye miejscowych 
dzienników, właścicieli hoteli, kawiamń, oraz 080- 
by prywatne, ażeby zechciały ofiarować przeczy- 
tane gazety do biura Czerwonego Krzyża, ulica 
Basztowa 6. Gazety te mają służyć do wyrobu 
t. zw. duńskich kołder dla zakaźnych szpitali, 0- 
raz dla najuboższej ludności, nie posiadającej po- 
ścieli. — Wyrób ten, pod kierownictwem Sióstr 
Miłosierdzia w ochronce na Modrzejówce, gdzie 
po tę pracę zęłosić się można, dostarczy jedno- 
cześnie zarobku ubogiej ludności miejscowej. — 
Celem ułatwienia odsyłania gazet lub w razie sna- 
czniejszej ich ilości, uprasza prezydyum o zawia- 
domienie kartą pocztową pod adresem Biura, ul. 
Basztowa 6, wysłaną. a Biuro samo postara się © 
zabranie na. miejscu ołiarowanych gazet. 

Ochrona mieszkań. Zebranie Komitetu obywa- 
telskiego dla dzielnicy VH. Stradom odbędzie się 
dnia 2 marca o godz. 734 wieczorem w realności 
1. 10 przy ulicy Zielonej. 

Stowarzyszenie nauczycielek urządza dla nau- 
czyciełstwa i miłośników języka ojczystego 3mie- 
sięczny praktyczny kurs historyczny gramatyki 
języka polskiego. Wykłady obejmuje prot. uniw. 
Jagiell. dr Kazimierz Nitsch. Wpisy odbywają się 
codziennie od godziny 6—7 wieczorem w domu 
Stowarzyszenia, ulica Karmelicka L. 32, M. p. 
Opłata miesięczna wynosi dla nieczłonków 5 K, 
dla członków 2 K 50 h. — Kurs rozpocznie się 
z dniem 1 marca, w godzinach wieczornych, trzy 
razy tygodniowo. 

Małżeński raj. Józef Pawuła, podmajstrzy mu- 
rarski z Dębnik i żona jego Barbava wypowiedzieli 
sobie wojnę od pewnego czasu z przyczyn, inają- 
cych swe źródło w zbytnim kuleie alkoholu u obu 
wojujących stron. Od czasu do czasu przychodzi 
między powaśnionemi stronami do gwałtownych 
ataków i kontrataków. Tak było wczoraj po po- 
łudniu, jednakże dla Pawuły skończyła się wczo- 


wolnościi! „Choćby nas w nowe zakuto kajdany, | rajsza utarezka dość przykro, bowiem zagniewana 
choćby nam całą ziemię zorano kulami i zatopio- |żona chwyciła za garnek i uderzyła nim kilkakro- 


tnie swojego małżonka, zadając mu dotkliwe rany 
na twarzy i głowie. Rannego w boju małżonka 
przyprowadził żołnierz policyi na pogotowie ratun- 
kowe, gdzie go zaopatrzył lekarz pogotowia. 

Pawuła, wróciwszy do domu, rozpoczął natych- 
miast gwałtowną ofenzywę przy pomocy kija prze- 
ciwko swej połowicy, mie chcąc uchodzić za poko- 
nanego. Kij okazał się silniejszą i skuteczniejszą 
bronią niż garnek, gdyż tak nim żonę obił, iż mu- 
siano aż wzywać na teren wojny do rannej cięż- 
ko w głowę Pawułowej sanitaryusza w osobie le- 
karza pogotowia ratunkowego. Na razie przyszło 
do milczącego zawieszenia broni między wojują- 
cem małżeństwem. 

Dyrekcya gimnazyum podgórskiego donosi: Za 
poległych 8. p. uczniów-legionistów gimnazywm 
podgórskiego i za uczniów, których w okrutny 
sposób zamordowali Moskale w swych wiqzie- 
niach, odprawi się staraniem dyrekcyi i grona nau- 
czycielskiego nabożeństwo żałobne we czwartek 
25 b. m. o godz. 8 w kościele OO, Redempto- 
rystów. ` 


szkoła posiada obszerny lokal, w którym może zna- 
leźć pomieszczenie «nacznicjsza ilość młodzieży 
szkolnej. Nauczycielstwo tu osiadłe podjęło się 
nauki bezinteresownie , dzięki zaś Radzie szkolnej 
kraj. galicyjskiej posiada szkoła fundusze na o- 
płaecnie lokalu za szkołę, skutkiem czego nauka 
dla młodzieży jest zupełnie bezpłatną i tylko gdy- 
by subwencya Rady szkolnej krajowej nie wy- 
starczyła na pokrycie wszystkich wydatków, będą 
zmuszeni uczniowie składać opłatę w kwocie mniej- 
więcej 1—2 K miesięcznie. 

Profesorowie szkół średnich znajdą w tutejszej 
szkołe zajęcie (na żądanie) za skromnem wynagro- 
dzeniem. Warunki życia i mieszkaniowe w pię- 
knie położonem mieście Znajmie są, jak na obecne 
czasy — znośne. łaskawe zgłoszenia: Polska 
szkoła w Znajmie lnb: Stefan Patocki — Znaim, 
Hóckstrasse 12. r 

Zgromadzenie Polaków w Przybramie. Piszą 
nam: Onegdaj odbyło się tu ogólne zgromadzenie 
Połaków. Mmicyator zebrania, p. St. Świtniewski, 
w zagajeniu, zaprosił obecnych do energicznego 
współdziałania w pracy obywatelskiej nad wy- 
chodźeami wojennymi w Przybramie. Następnie 
przystąpiono do wyboru ściśłejszego komitetu, w 
sklad którego weszli pp.: Drzymuchowski, Lysak, 
Mordka, Nowakowski, Przybyłowicz, Ribenbauer, 
ks. Stach, Świątecki, Świtniewski, Trzos, Wiśniow- 
ski, Winiarski, Zadembski, Zasławski. Po dłuższej, 
dość ożywionej dyskusyi, omewiano sprawę fun- 
duszu zapomogowego, oraz sprawę opieki nad 
młodzieżą. 

W szpitala w Meranie (Res. Spital Nr. 1) znaj- 
duje się obecnie 164 Polaków (56 legionistów). 
Proszą oni o książki. Należy się spodziewać, że 
rodacy nie zapomną o chorych żołnierzach i wy- 
ślą jak najprędzej żądane książki. E 

Qiiarnoćć polskich dzieci w Ameryce. Pisma a- 
merykańskie donoszą: Na ręce p. Jana F. Smul- 
skiego w Chicago, skarbnika Polskiego Centralnego 
Komitetu Ratunkowego, nadszedł z West Rutland 
list prof. B. A. Jezierskiego z doniesieniem, iż w 
mieście tem mała dziaci polskie, uczeszczajace de 
szkół, zebrały między sobą kilkadziesiąt dolarów 
dla biednych dzieci w Polsec. Dzieci w West-Rut- 
Jand wszysukie swoje osobiste oszczędności skła- 
dają obecnie w miejscowym komitecie na rzecz 
nieszczęśliwych rówieśników w Polsce. 


| 
za świata. 

Aresztowanie »13-letniego behatera«, Przed kil- 
koma tygodniami na ulicach Krakowa jakiś czas 
zwracała uwagą postać kilkunastoletniego chłopca 
w uniformie wojskowym, nawet z trzema gwiazd- 
kami na kołnierzu. Był to »18-letni bohater«, An- 
toni Kahanek, który na obu płacach boju, pół- 
nocnym i południowym, dokonał, wedle własnych 
twierdzeń, wielu czynów znamienitych. Odbył on 
na ochotnika kampanię przeciwko Serbii, po mę- 
źnych walkach został wzięty do niewoli i skazany 
na śmierć, jako nieżołnierz. Jednakże serbski na- 
stępea tronu, książę Aleksander, ułaskawił go, pod 
warunkiem, że będzie pełnił dla Serbów służbę wy- 
wiadowczą. Kahanek pozornie zgodził się, a wkrót- 
ce uszedł niewoli, zastrzeliwszy serbskie strażc. 
Następnie dostał się na galicyjski plae boju, gdzie 
zastrzelił pewnego wyższego oficera rosyjskiego i 
t p. Czyny 18-letniego bohatera robiły niemały 
rumor, zwłaszcza w ojczystem mieście Bernie Mo- 
rawskiem i w innych miastach czeskich, odzie się 
Kahanek następnie udał, w każdem był po kilka 
dni w wojskowym szpitalu »na odpoczynku« i gor- 
liwie szerzył sławą swych czynów, chętnie słucha- 
ny, podziwiany, opisywany, fotografowany w cza- 
scpismach ilustrowanych. 

Jednakże sława ta właśnie, gdy się zbyt rozsze- 
rzyła, zgubiła »bohatera«. Rozgłosem jego czynów 
wojennych zainteresowała się podejrzliwa policy 


berneńska i przypomniała sobie zarazem, że bo- | 


haterskie to nazwisko znane już jej było także 
przed wojną z ezynów mniej wojowniczych. | 
zało się, że 13-letni Antoś nie jest wprawdzie ry- 
eerzem-bohaterem, 
dużej fantazyi i przedsiębiorczości. Jeszcze przed 
wybuchem wojny uciekł on z donm rodzicielskiego 
i wędrował gdzieś »światami«. Zdobył sobie uni- 
form kadeta i przyszył na mundurze trzy &wiazd- 
ki. W Krakowie udało mu się za Pomocą wy. 
wiedzionego przez siebie w pole kapelana uzyskać 
legitymacyę, którą mu potwierdziły władze woj- 
skowe. To pozwoliło Kahankowi Jeszcze szerzej 
rozwinąć skrzydła fantazyi, a Czyny Jego wojen- 
ne zaczęły się mnożyć i nabierać Coraz większego 
znaczenia. Tu właśnie jednak przerwano mu »ka- 
ryerę chwały« i osadzono w domu poprawczym 
w Morawskim Krumłowie. , > 

Samobójstwo burmistrza - defraudanta, Czeskie 
pisma donoszą, iż przed kilku dniami otruł się bur- 
raistrz miasteczka Nusle-Pankrac w Czechach, Jó- 
zet Veselik. Sprzeniewierzył Oon współnie z trzema 
urzędnikami z miejskiej kasy 100.000 K i wkrótce 
miała się odbyć przeciwko niemu oraz towarzy- 
szom rozprawa karna. Jeden z obwinionych, Ka- 
rol Broż, poderżnął sobie w więzieniu gardło 
brzytwą i umarł. Gminą Nusle-Pankrac rządzi o- 
becnie komisarz rządowy. Veselik był majętnym 
właścicielem realności, liczył 61 lat. 

Bojkot niemieckich kompozytorów w Anglii i 
Francyi. Na programach koncertów, dawanych w 
Paryżu i Londynie na rzecz uchodźców belgij- 
skich. cenzura wykreśliła wszystkie utwory Bacha, 


Oka- | Powietrza, 


Środa, 24 lutego 1915. 


Beethovena i Haendla. Również teatry i kina ga 
trzymały Surowy zakas orywania niemieckich u: 
tworów muzycznych. Zakaz ten nie odnosi sie je: 
dnak do kompozytorów ausuyarckien. i zarównd 
| Mozart jak Lehar są z pod uiego wyjęci. 

Cukierki „Joffre“ z roku 1915. Z wojną spoty? 
|kają się Paryżanie w rozmańej Postaci, pdyż wys 
j arła ona wplyw wa różne robiazągj życia co- 
dziennego, Panie noszą. suknie kroju ubrania woje 
|skowego i stroją się w kapciusze o kształcie beh 
mu, również przemys! czerpie swoje natelmienia 
w narzędziach wojenuych . Za „Szeęzyt wyrafino- 
wania uchodzi, jak opowiada fejletonistu jedne- 
50 Z pism paryskich, gdy do miękkiego łóżka wło« 
ży się tltszką ogrzewającą, o ksztalcie granatu, i 
tym groźnym na pozór przedmiotem pomnażą sło- 
dyeze snu. Torehkąa na cukierki ujęta jest w dwa 
kartony, naśladujące formą ostrza bagnetów, a 
i . Torebki 
takie będą kiedyś z pewnością bardzo poszukiwa- 


Żony Francuzów na froncie bojowym. Chociaż 
i we Francyi dostęp na frent dla niewalczaących 


|jest bardzo trudny, mimo to miłość małżeńska 


Francuzek znalazła sposoby odwiedzania małżon- 
ków i tutaj. Nadużycie to przybrało widocznie 
większe rozmiary, skoro generalissimus Joffre Uj- 
rzal się zmuszonym wydać stanowczy zakaz w 
tym kierunku. Od tego czasu wizyty małżeńskie 
ustały, ezasem jednak jeszcze zakaz bywa prze- 
kraczany. Wobec tego, jak donosi „Temps*, ko- 
mendant jednego pułku ehwycił się środka, któ- 
ry zapewnie będzie już skutecznym. Mianowicie 
w rozkazie dziennym zapowiedział, że karane be- 
dą nie żony, lecz meżowie, oni bowiem są winni, 
jeżeli żony odmawiają im zakazanego prawem 
ctywiłuem posłuszeństwa i wbrew ich woli ich od- 
wiedzają. — Komendant ów przytacza na nopar- 
cie swoich wywodów z dawnych ezasów przy- 
kład, że gdy w wojskach dawniejszych markie- 
tanka dopuściła się przekroczenia karności, kara- 
no więzieniem nie ją, lecz jej męża,  markietana, 
gdyż on był odpowiedzialnym za złe wychowanie 
wojskowe żony. == $ 

Katastrofy okrętów angiefskich. Dzienniki Der- 
lińskie donoszą ze źródeł angielskich o zatonięciu 
w ostatnich dniach 4 okrętów handlowycli angicl- 
skich. W Kanale zatonął od miny parowiec Jull 
Tradere wraz 4 całą załogą, z wyjątkiem 3 wy- 
ratowanych ludzi. Koło Falmouth wpadł na mie 
liznę żaglowiec »Andromeda«, pojemności 1.920 
tonn, który płynął z ładunkiem żywności do Lon- 
dynu; okręt i ładunek stracone, załoga uratowana. 
Koło Kentisch Knock parowiee sWawelet« o po- 
jemności 3.000 tonn wpadł na minę i został roz- 
bity, a resztki z niego morze wyrzuciło na brzeg 
w zatoce Pegwel; 12 ludzi z jego załogi zatonęło, 
Zaginął bez wieści statek rybacki »Engeavour« 
wraz Z 21 ludzi załogi. 

Obawy Anglików o Gibraltar. „Reichspost* po: 
daje następujący wyjątek z listu pewnego obywa- 
tela austryackiego, zamieszkałego w pobliżu Gi. 
braltaru: 

Byłoby bardzo łatwom zdobyć skaliste gliazde 
Gibraltaru od strony lądu, dlatego Anglicy oddaw- 
na starają się o to, żeby Hiszpania pozostała pan- 
stwem podrzędnem i nie wpadla na ten Pomysł. 
Gdy obecna wojna wybuchła, natychmiast urzą 
dzono w Gibraltarze — barykady uliczne. To do- 
wód, że Anglicy nie są pewni swojej własności, 
Przeciw komu te barykady? Czyżby się obawiano 
wylądowania Niemców? Chyba nie; pozostaje więc 
przypurzezać, że idzie tu tylko o napad Hiszpanii, 
co się zaś tego tyczy, to armia hiszpańska jest 
jednej myśli: „Teraz lub nigdy“. Co prawda, ar- 
mia hiszpańska skazana jest na milezenie. Na ka. 
żdy sposób Gibraltar jest bardzo łatwo dostępny 
do ataku od strony lądowej, to jest od hiszpań- 
skiej miejscowości Linea, ponieważ tu jest zupeł- 
na równina. W Gibraltarze pracuje cođziennie o- 
koło 20.000 Hiszpanów z Łinei, odległej o Pół go- 
dziny drogi. Przychodzą oni do Gibraltaru © godz. 
8 rano i o godz. 6 wieczór muszą wszyscy Odcho- 
dzić. Kto po zamknięciu bramy — są w Gibraltarze 
dwie bramy, lądowa i morska — zostanie w 
mieście bez paszportu, ponosi surową karę. Ża- 
duemu cudzoziemcowi nie wolno mieszkać w Gi- 
hraltarze, a w hotelu może się zatrzymać tylko 
czas krótki pod dozorem policyjnym. Obecnie 
wszystkie środki ostrożności pomnożono w sposób, 
zdradzający histeryczną obawę. Podczas pokoju 
znajdują się przed twierdzą: pole do ćwiczeń, tor 
wyścigowy, place do gry w tennis, polo i golfa. 
Dziś ich tam już niema, wszystko zostało ..05trzys 
żone“. 

Lodzie podwodne i białe myszy. Białe myszy 
odgrywaly niegdyś na angielskich łodziach pod- 
wodnych znaczną rolę i figurują nawet na fladze 
tej lodzi. Ta szczególna flaga podzielona jest na 
cztery pola, z których jedno pokazuje łódź pod- 
wodną, drugie trzy torpedy, a trzecie i czwarte 
ozdobione jest białemi myszami, Pochodzi to 
stąd, że angielskie łodzie podwodne zabierały da- 
wniej w drogę z sobą białe myszy, które majtkom 
podezas jazdy podwodnej, podobnie, jak górni. 
kom w kopalniach węgli, wskazywały istnienie 
szkodliwych gazów. Stworzonka te są na owe g2- 
zy bardzo wrażliwe i gdy wskutek wirowania śru- 
by i wydcchania ludzkiego nagromadzi się w zam- 
kniętej przestrzeni znaczniejsza ilość zepsutego 
objawiają wyczerpanie i niebawem 
zdychają. Był to dla załogi znak, że należy już 


ale niemniej młodzieńcem 0; Wracać na powierzchnię. Obecnie takich prymity- 


wnych i niedostatecznych środków już się nie u- 
żywa, gdyż załoga na wypadek konieczności dīuż- 
szego pobytu pod wodą zaopatrzona jest w patro- 
ny z tlenem. Biale myszy pozostały więc tylko pa 
miątką. 

Zapowiedź manifestacyi Włochów na cześć Pol- 
ski. Z Medyolanu donoszą: Staraniem komitetu 
„Pro Polonia“ ma odbyć się w tych dniach w nie- 
których miastach włoskich manifestacya na Cześć 
Polski. Komitet dokiada wszelkich starań, aby 
manifestacya wypadła jak majkorzystniej. Na ra- 
zie, jako przygotowanie do tego, co ma nastąpić, 
wygłaszają różni prelegenci odczyty o Polsce i 
sławnych mężach naszego kraju. Odezyty takie, 
jak można wnioskować że sprawozdań, „pomiesz- 
czonych w pismach włoskich, cieszą się niebywa: 
łą frekwencyą i zainteresowaniem. Oprócz wybi- 
nych Włochów, przybywają na konferencye tak- 
że podobno Francuzi, Belgijezycy i Anglicy. 

Pomnik »Emdena« w Australii Rząd australski 
postanowił wnieść w Sidney pomnik zwycięstwa 
angielskiego nad »Emdenem«. Szezątki »Emdena« 
rozbitego na skałach koło Kord-Keeling na wy» 
spach Kokosowych, mają być wysadzone w po- 
wietrze, zabierze się tylko armaty, kotwicę i ru- 
chomy inwentarz i umieści się je wewnątrz owego 
pomnika. 


Sroda, 24 lutego 1915, 


Zmiana nazwy hotelu, Znany w szerokich ko- 
ach publiezności krakowskiej i prowincyonalnej 
hotel Angielski przy ul. Warszawskiej zmienii w 


dniach ostatnich swą nazwę na hotel Centralny. 


"ŻE ATRBSEJ OP re 
set organów, które przy zupełnem poświęceniu 
i nienagannem spełnianiu swoich obowiązków 
w snubjektywnem ocenianiu dopuszczalności 
naturalnie od siebie się różnią. Wątfpliwem 
_ |Jest, czy instrukeyami da się osizgnąć równo- 
mierność. Na wszelki sposób oświadcza, że za- 
sadniezo skłonnym jest dążyć do jednolitości 
większej uiż dotychczas, oraz starać się o wel- 
kie ułatwienia pod wzgłędem techniki dzien- 
nikarskiej. Białe plamy uważa za nieuniknio- 
ne, jost to, zdanien fachowców, mniejsze zło. 
niż spóźnianie dziennika. 7 

Aprowizacya. 

Omawiając sprawę aprowizacyjną  wicepre- 
zydent J u k1 wskazał na wzmayający się brak 
mąki i chleba u sprzedających i piekarzy tak- 
że w Dolnej Austryj, na brak zatrudnienia w 
młynach i na trudności w sprowadzaniu suro- 
gatów mącznych, co utrudnia dotrzymanie n- 
rzędowo wydanych przepisów mieszania mąki 
na pieczywo. Prosit więc rząd o informacye 
co do zarządzeń, wydanych celem zapobicżania 
tym brakon. 

Prezydent miniswów w odpowiedzi swojej 
wskazał na właśnie zamierzoną akcyę rządu co 
do ścisłego stwierdzenia i zabezpieczenia sapa- 
sów, oras w sprawie uregulowania konsumeyi. 
i " f i Zarządzenia te nakładają na administracyę par- 
Bo. dla hodowców koni. raj wiełkie e | odwołują się takie do 

are] zaządza się, aby gminami odbyło się |otiarnego, ożywionego zrozumieniem interesu 
spisanie zapasów przy współdziałaniu mężów publicznego, współdziałania  autonomieznych 
zaufania, mianowanych przez władze, przyczem | Witków, przedewszystkiem zaś gmin. Co się 
awo "M ic daie Wof apana tyezy sprowadzania dziś brakujących miejsca- 

mi surogatów mąeznych, to spodziewać się na- 


cie zapasów ŻYWA 


p 
1282 państ 

pi | 3180. 

(Telezr. e. k, Biura koresp.) 

Wiedeń, 24 lutego. 
Wezoraj wydano cesarskie rozporządzenie, 
zarzylzające od dnia 24 lutego zamknięcie 
wszystkich zapasów pszenicy, żyta, jęczmienia, 
owsa, kukurydzy oraz wytworów mącznych z 
wyjątkiem otrąb. Konsumeya dzienna, wyzna- 
czona na głowę, nie powinna przekraczać 360 
gramów zboża albo 240 gramów wytworów 

mącznych. 

wyjątck uczyniono dla zapisów dłu człon- 
ków gospodarstw domowych, dla piekarzy, cu 
kierników, dla zboża na zasiew oraz owsa na 


mA 


(hig ŚCI 
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de zapytamia mają być karane aresztem, leży, że rychło temu zaradzi dostarczenie od- 
względnie grzywną. powiedniej ilości mąki kukurydzianej, o którą 
Przepisy wywłaszczenia doznają ważnego |5ię już postarano. Rząd ustawicznie dba o to, 


aby w sprawach aprowizacyjnych wszędzie po- 


rozszerzenia. Za wywłaszczone produk 
«digg prodnkty w | magać, 


przyszłości nie będzie się płaciło cen maksy- 
malnych, lecz © 10% niniej. 

Celem przeprowadzenia spisu istniejących 
zapasów utworzy się instytucye zbożowe, stoją- 
ce pod wpływem i dozorem państwa. Władze 
polityczne Powiatowe i gminy upoważnione bę- 
dą o uregulowania wydawania chleba lub wy- 
tworów macznych o pewnych godzinach, do 
rarmadzenia wyrobu chleba jednolitego, do wy- 
dawania dalszych postanowień co do wyrobu, 
Sprzedaży chleba i pieczywa. Ponadto TOZO- 
Fządzenię przewiduje dalsze postanowienia co 
do przymusowego młócenią i mielenia. 


Zasiewy wiosenne. 

Omawisjąc poruszoną przez wiceprezydenta 
Jukla sprawę zasiewów wiosennych, wyłusz- 
czał mowca zarządzenia, mające na celu do- 
starczenie sił roboczych, przyezem wywiązała 
się obszerna dyskusya, w której brało udział 
kilku członków deputacyj, także pp. German i 
Romańczuk. 

O sesyę wojeaną Rady państwa. 

Następnie prezydent Sylwester porn- 
szył myśl zwołania parlamentu ba „sesyę Wo- 
jenną*. Czlonkom deputacyi przyświeca myśl, 
żeby na podstawie osiągniętego między wszyst- 
kiemi stronnictwami porozumienia i z wyłącze- 
niem wszelkich przypadków, przeprowadzić na 

ojew, A ć „. (wzór sąsiednich parlamentów ses którab 

Zatajanie świadome zboża hib wytworów mogła ać spódobność do jednafiyéine] madi. 
mącznych, uszkodzenie lub zniszczenie za-| festacyi parlamentarnej dla armii i wspólnej 
mkniętych zapasów, nie użycie ziarna, prze-, ojczyzny. 
taczonego na zasiewy, na ten właśnie cel, ka-| 7 rezydent. ministrów wskazał przedewszyst- 
rane będzie ścisłym aresztem względnie grzy- kiom na to, że odroczenie na „wniosek rządu 
wna. Rady państwa w chwili wybuchu wojny, podo- 

A s bnie jak zamknięcie Sejmów, zostało wówczas 
Spis zapasów w Wiedniu, przez opinię publiczną całego państwa przyję- 
Wiedeń, 24 lutego. |ie bez oporu, jako coś, co wynikało z nadzwy- 

Przeprowadzenie spisu zapasów w Wiedniu! czajnej sytnacyi i wprost rozumiało się samo 
odbędzie się w następujący sposób: W każ- ; przez się. Mowca jest zupełnie o tem przekona- 
dym budynku szkolnym w Wiedniu, który nie ny, że ważne i słuszne powoc 7 
lest użyty na celc wojskowe lub szpitalne, urzą- były decydującymi dla tego kroku, także i 
dzone będzie biuro zgłoszeń, w którem zaprzy- | dziś dalej istnieją w stopniu nieznniejszonym. 


~ 
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NOWA REFORMA 


iż cyfry pudane w memoryale wydają wu się za 
wysokiemi. Zapewnił. iż ludność może liczyć 
na pomoc i pomvślnc załatwienie przedłoża- 
nych życzeń, ale akcya. cła z natury rzeczy 
musi się odbywać stopuiowo. Wobec tego pre- 
zes Koła objawił życzenie, by rząd ograniczał 
dalsze narady, a o ile możności rozpoczął dzia- 
łanie. Wedle zapewnienia prezydenta mini- 
strów. rząd poczynił jeszcze w styczniu hic- 
życego roku u wladz wojskowych starania, aby 
zaniechano dalszych rekwizycyj wojennych w 
zachodniej Galicyi, bo i tak zachodzi tam po- 
trzeba dowozn żywności celem ochrony ludno- 
ści od głodu. W miarę usuwania nieprzyjacie- 
la z zajętych części kraju będzie zapewniony 
dowóz środków żywności. Rząd wyśle pono- 
vnic przedstawienie do naczelnej komendy co 
do zaprzestania rekwizycyj. a ze swej strony 
zobowiązuje sią dostarczenia żywności w ta- 
kiej ilości, jakiej namiestnik kraju zażąda 
dla ludności wiejskiej i miejskiej. Na razie jest 
94 wagonów już w drodze z Węgier do Gali- 
cyi. 

Co do odnowienia gospodarstw wiejskich po- 
stanowiono, że ma być ustanowiona przy boku 
namiestnika komisya krajowa jako organ do- 
radczy, której dodane będą komitety powiato- 
we. Prezes Kola zestrzegł, że utworzenie ta- 
kiego organu doradczego nie może być prece- 
densem dla przyszłej komisyi, mającej ustalić 
odszkodowania wojenne, która nie powinna 
mieć charakteru doradczego, lecz musi mieć 
prawo decyzyi. 

Dostarczenie nasion na zasiewy napotka na 
większe trudności, niż zaopatrzenie ludności w 
żywność. Rząd w tym kierunku przyjdzie z 
pomocą, lecz nie może jeszcze złożyć zapewnie- 
nia, ile i jakie nasiona będzie można przezna- 
czyć dla Galicyi. Na każdy sposób trzeba bę- 
dzie zadowolić się także takimi surogatami, jak 
n. p. bób, hreczka i t. | | 

Narzędzia rolnicze i sprzęty gospodarcze bę- 
dą zakupywane przez rząd, a namiestnik ma 
przedłożyć sprawozdanie, jakie narządzia w 
kraju kupione, a które ewentualnie z innych 
prowincyj mają być dostarczone przed rozpo- 
częciem zasiewów i robót polnych. 

Konie wojskowe, które wyszły 2 szpitali 
końskich, mają być sprzedawane rolnikom w 
miarę uznania ich za niezdolne do służby woj- 
skowej. Obecnie zarządzono, by wszystkie ko- 
nie ze szpitali, położonych na wschód od Wie- 
dnia, przeznaczone były dla Galicyi, z wyjąt- 
kiem malej cząstki dia Bukowiny. 

Na konferencyi podnoszono żale ludności z 
tego powodu, iż wyplaty za rekwizycye odby- 
wają się w Wiedniu, a nie na miejscu w kraju, 
doniagano się również przyspieszenia - wypłat 
zasiłków ustawowych dla rodzin rezerwistów. 
W pierwszej sprawie zachodzi ta trudność, iż 
wszystkio wojenne wypłaty przechodzą przez 
skoncentrowaną w ministerstwie wojny buchal- 
teryq wojskową, w drugiej zaś kwestyi uchy- 
lone zostaną ograniczenia i pospiech w wypła- 
tach nastąpi. g”... 

Robotnicy sezonowi obecnie po przyjeżdzie 


4 


ły, które wtedy|z Prus i Danii, rozmieszezeni po różnych pro- 


wincyach, mogą już powrócić do kraju do po- 
wiatów zachodniej Galicyi jak Białej, Żywea, 


Siężeni nauczyciele , ustanowieni mężami za- Rząd nie mógłby w żaden sposób objąć odpo-! Wadowic. Co do mnych powiatów, jak n. p. 
Wania, przyjmować będą wypełnione przez mic- | wiedzialności za skutki niczważania dzisiaj na, Bochnia, Limanowa, niema jeszcze pozwclenia 


t 


szkąńeów formularze zgłoszeń z odnośnej dziel- 


nig -. ©gólem urządzonych będzie 280 takich nowie przy dokładnej rozwadze przyjdą wraz 
ur, podzietonych na 80 sekcyj. Tracą tą za- | z nim do przekonania, iż na dziś i na najbliższą 


elych będzie 1.500 nauczycieli. przyszłość najwyższem i najwaźniejszem zada- 
niem jest, by wszystkie siły naszego państwa, 
wolne od politycznych walk partyjnych i od- 
rębnych stanowisk, oddać na usługi wielkiego 
dziela obrony ojczyzny i wytrwać w tem aż do 
tonorowego zakończenia wojny. 

Na końcu wiceprezydent Zdarsky prosił je- 
szcze o wpłynięcie o ile możności na rychłe 
przeprowadzanie wojskowego postępowania 
karnego przeciw osobom cywilnym. Zyczeniu 
temu prezydent ministrów przyrzekł uczynić 
zadość przez porozumienie się 4 odnośnymi wła- 
dzami. 

Konferencya, na której wszystkie przytoczo- 
ne sprawy: obszernie omawiano, trwała przeszło 
dwie godziny. 


RKCUG ZOOIOGO 


(Telegr. c. k. Biura koresp.) 


Wiedeń, 24 lutego. 
>N. Fr. Presse« donosi: 


W Budapeszcie. 


NPA gl y 

„ ATM Budepasat 24 lutego. 

, Sitrat, wykonując rozporządzenie rządo- 
pry Ustanowił wysokość zapasów mąki u osób 
kie, tych. Dozorcy domów rozdadzą blan- 
a które mają pzez strony być dokładnie 
o m0. Każda rodzina może zatrzymać 
Sa na 6 miesięcy po 6 kg miesięcznie na 
adj.” Władza zastrzega sobie prawo, tam 
bo ` zapasy mąki przekraczają zezwoloną 
206, nadwyżkę wywiaszczać za odszkodowa- 
ma i rozdziclić ją między tych, którzy nie mo- 
SU śię w gapas mąki zaopatrzyć. 


= 


rwa 


=, 


PRRTYŚYKA hy 1 Mienie, 
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(Telegr. e. k. Binra koresp. 
Wiedeń, 24 lutego. 
podstawie wezorajszej konferencyi udali 
„trió. przed południem do prezydenta mini- 


GU GA GMI, 


8 
y 
p 


„Na 
KI 


stró w s 7 A . | 0 

A ant Izby ih i kg ij We wezorajszej konferencyi w prezydyum 
""aysuwie wiceprezydentó mana, JU DAN y ka z E 

kla M OKO E Riady ministrów w sprawie przyspieszenia akeyi 


j Omerstorfera, Romańc 
rez. Sylwester 

M A 
Piczydenta ministra, 


zuka i Zdarsky'cgo. > K ai 
podal do wiadomości |" : s dotkniętych wojną bagaż” 
mówić sprawę cen APT mają zamiar o- | Gabcyi Da a prezydent ministrów ge 
bikea ewa 2 o bacy. WO Stuergkh, di a Spraw eo iad Hei- 
krótka „sesyę woe kiN 3 acy PANStWĄA IM nojd, ministrowie ngel, Zenker, dr. Morawski, 
P oświadczył hr. Stuergkh gotowość namiestnik o Be > mowy Wi 
p lae „ACZ konferencyę na te tematy, zastrze- | zabitowski, prezes Koła po PB Biliński, po- 
saJac się jednak, że kwestye polityczne może |stowie German, Długosz, profesor uniwersytcia 
; członkami deputacyi omawiać tylko jako z 0- i krakowskiego dr. Nowak, ks. Witold Czarto- 
BODdAM) prywatnemi, gdyż zakres działania pre- ski 
zýdywn Izby w myśl regulaminu po zamknięciu | x 
RCSyl ogranicza się tylko do załatwiania bic- 
żących spraw prezydymnych i przygotowania. 
przyszłej sesyi. 
p Przeciw cenzurze 
„ży omawianiu spraw poszczególnych wice- 
NA E ernerstorfer obszernie uza- 
pa 0. rip w sprawie wykonywania cen- 
e E poi „podniósł, iż pożądanem 
ap zoWadzić w życie odpowiednio doto- 
a caca. uznając wzelędy wojskowe, przecież 
sącz. ** Ograniczenie swobody wypowiadania 
zdamia daje FIĘ w wielu innych dziedzinach do- 
tkliwie odczuć Mrdności. Luki w dziennikach 
czynione przez cenzurę, wywierają wrażenie 
nieestetyczne. „Aowea wyraża przekonanie iż 
prezydent ministrów mimo wpływów wojsko- 
wych zapewne mógłby się postarać o polep=ze- 
nie stosunków cenzuralnych, J 
Prezydent ministrów wskazał na przemijają- 
cy charakter obecnych ograniczeń prasy, uza- 
sadnionych w zasadzie wyjątkowymi stosunka- 
mi i względami, istriejącymi z powodu wypad- 
ków wojennych. Ni:eryłko wiadomości woj- 
skowe, jako takie, lecz także omawianie spraw 
biewojskowych, polityeenych, oddziaływująe 
na przyświecający obecnie wszystkim cel wo- 
Jenny, musi w zasadzie podlegać ograniczeniu 
ka > stanu wojennego. Co do tego niema 
b do” natomiast mógłby być spór 
NOIGIGAŻ. Y owych ograniczeń. Nie należy za- 
„o 40 Cenzura nic jest seentralizowana, 
lecz że wykonywa ja w całej monarchii kilka- 


|zapomogowej dla 


jącą w kraju, która dotknęła zarówno rolni- 
ctwo jak mieszczaństswo. Namiestnik Kory- 
towski zdał sprawozdamie ze swoich spostrze- 
żeń, poczynionych na miejscu podczas ostatniej 
swojej podróży inspekcyjnej. 

Z oświadczenia rządu wynika, że rząd gotów 
jest przyczynić się, o ile to jest możliwem, do 
sanacyi stosunków. 

Konferencya trwała kilka godzin. 


Obrady Koła polskiego. 


(Telegr. e. k. Biura koresp.) 


Akcya ratunkowa dla Galicyi. 
Wiedeń, 24 lutego. 
(Komunikat sekrelaryatu z posiedzenia Koła 
Polskiego, odbytego 23 lutego.) 
Odroczone 20 lutego posiedzenie Koła pol- 
skiego zagaja prezes Biliński oznajmie- 
niem, że przedewszystkiem zloży sprawozdanie 
z konferencyi wczorajszej u prezydenta mini- 
strów, hr. Stuergkha, w sprawie uruchomienia 


tetu centralnego wydziału towarzystw rolni- 


czych. 
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te motywy. Ale sądzi też mowca, że obecni pa- |władz wojskowych. 1 


Postulaty postów. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem prezesa za- 
bierali głos posłowie Długosz, Starowieyski, 
Leo, Gross, Koliselier, Wysocki, Dobija, Czay- 
kowski i Witos. 

Pos. Długosz wyraził wątpliwość, czy wo- 
góle będzie można w Galicyi zachodniej w po- 
wiatach uwolnionych od wroga przeprowadzić 
zasiewy wiosenne z powodn braku nasion, by- 
dla pociągowego i sprzętów gospodarczych. Dla 
ochrony ludności od nędzy zupełnej należy ko- 
niecznie zaniechać dalszych rekwizycyj paszy, 
środków żywności i bydła a potrzeby te nokry- 
wać w krajach koronnych szczęśliwszych od na- 
szego, bo wolnych od inwazyi wroga. Gulicya 
była wałem ochronnym dla całego państwa, 
więe też prezydyum Koła powinno u stóp tronu 
przedłożyć prośbę o wydanie zlecenia najwyć- 
szej komendzie armii, by zupełnie zaniechano 
rekwizycyj w naszym kraju. 

Pos. Starowieyski omawia brak koni w 
rolnictwie, możność zastąpienia sily pociągo- 
wej przez bydło, konieczność uskutecznienia 
wypłat za aprowizacyę na miejscu, zanim do- 
stawea dostanie się przed komigyę ustałającą 
itd. 

Pos. Leo uważa za konieczne przyspieszenie 
wszystkich przedwstępnych czynności względ- 
nie zakończenia tych czynności dla projektowa- 
nej akeyi ratunkowej. Cały aparat administra- 
cyi publicznej powinien być teraz uproszczony 
a rząd musi za wszelką cenę jak najprędzej za- 
pozwać się z ealem położeniem gospodarczem 
części kraju, od wojska nieprzyjacielskiego u- 
wolnionych. Szczególniejszej opiece prezydyum 
Koła poleca mowca sprawę odbudowy ZnisZcZO- 
nych miast. 

Pos. Gross zaznacza, że stworzenie cen- 
trali aprowizacyjnej dla Galicyi jest konieczne. 


Przedstawiciele Ualicyi opisali nędzę panu-| Kraje zachodnie Austryi zamykają zwolna swo- 


jo zapasy i nie pozwalają ich wywozić. Na przy- 
rzeczeniach polegać nie można, leez trzeba zbo- 
że złożyć w składach naszych, by go nam nie 
odebrano, Tak samo należy przyspieszyć pomoc 
kredytową dla handłu i przemysłu i rękodzieła 
i wogóle dla gospodarczej odbudowy miast i 
jest jednolite postępowanie w różnych miejsco- 
wane instytueye, by nas nie spotkała katastrofa 
ekonomiczna. R 

Inni mowcy uzasadniali jeszcze dokładniej 
kwestye, poruszone w dyskusyi, poczem pre- 
zes odroczył posiedzenie do godziny 5 po po- 
łudnin. 


Gbrady. Sejmu pruskiego. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
z Berlin, 24 lutego. 
Na początku wczorajszego posiedzenia Sej- 
mu odczytał prezydent telegram cesarza nie- 
micckiego w odpowiedzi na wczorajsze gratu- 
lacye Sejmu z powodu zwycięstwa na Mazu- 
rach. Cesarz wyraża podziękowanie za gratu- 
Jacye z powodu tych sukcesów, odniesionych 
dzięki podziwu godnej waleczności i wytrwa- 


gospodarstw w Galicyi, którą rządowi przed- | łości, oraz genialnej sztuce wojennej dowód- 
stawił już do uwzględnienia memoryał komi- | ców. 


Następnie Izba przystąpiła do drugiego czy- 
tania etatu, przyczem przedewszystkiem zło- 


Prezydent ministrów zauważył na wstępie |żono sorawozdanie o stanie obleżenia i ograni- 


|, 
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czeniu wolności prasy. Sprawozdawca br. Z e- 
dlitz uzasadniał konieczność równomiernego 
stosowania cenzury i zezwolenia wczas na to, 
aby opinia publiczna mogła dać wyraz swymi 
zapatrywaniom na warunki pokoju. 

Nastąpiła dyskusya o stosunkach w Prusiech 
Wschodnich. Minister spraw wewnętrznych |obfitą listę awansów wojskowych w kolacie 
Locbell obszemie przedstawił akeyę zapo-|wyższych oficerów. Jedenastu generał-majo- 
mogową rządu, który aż do 1 lutego wypłacił rów i komendantów brygady zostało przeunie< 
82,700.090 mk tytułem przedwstępnego od- sionych w stan spoczynku. 
szkcdowania. Minister wyraża żal, iż piękne 
Prasy Wschodnie zostaly przez barbarzyństwo 
wrogą spustoszonc. Wszyscy mowcey wyrażają 
oburzenie z powodu metod prowadzenia woj- 
ny, stosowanych przez Rosyan, którzy okazali, 
jak SIĘ Wyraził poseł liberalny Fuhrmann, że 
nie są narodem europejskim, tylko nawpół 
azyatyckim. Wszyscy mowcy oświadczyli się 
też za odbudowaniem prowincyi w całej . roz- 


Qdnawianie generalicyi wioskiej 

Wiedeń, 24 lutego. . 

»Korrespondcnz Jlerzoege donosi z Rzymu” 
pod datą 22 Intego: 


Wojskowy dziennik rozporządzeń przynosi 
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| Telefoniczne i telegretitzne 
wiescmości  K. BIE RGTCSP. 


z dnią 24 lutego. 


Prawe jednorocznej siużby. 


i jk Ś i e . . 2 
e tennie prar alt T n Wiedeń. Tak samo jak dla zobowiązanych do 
ha następnie przyjęa tat ministerstwa] pospolitego ruszenia urodzonych w latach 1892, 
państwowego 'i szereg mniejszych  ciatów,|1893 4 1894, przyznane zostatły różne ułatwie- 


przyczem sprawozdawca prosił rząd, aby wszeł- 
kimi środkami starał się, aby los jeńców wo- 
jennych i cywilnych za granicą byi zagodzony 
i aby postanowienia konwencyi haskiej były 
przez nieprzyjaciela szanowane. 

Dalszy ciąg obrad dzisiaj. 


Wejma. 


Pe pogremie Rosyan 
w Prusach wschodnich. 


(Koresp. „N. Reformy“) 
Berlin, 24 lutego. 

Cała prasa wyraża żywą radość z powodu o- 
statecznego wyniku bitwy zimowej na Mazu- 
rach. 

„Deutsche Tageszeitung“ pisze, że zniszcze- 
nie zupełne dziesiątej armii rosyjskiej oznacza 
po stronie rosyjskiej stratę 200.000 ludzi. Tak- 
że cała artylerya tej armii została zniszczoną. 
Jest to jedno z największych powodzeń w hi- 


nia eo do służby jednorocznej także dla pospoli- 
taków, arodzonych w r. 1695 i 1896, 


Nowe ceny na mąkę kukurydzianą. - 

Budapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza roz- 
porząazeme nadnisteryalne, podług którego do- 
tychczasowe ceny maksymalne za mąkę kuku- 
rydzianą od 1 maren znosi się, nowe zaś ceny. 
ma ustanowić osobna komisya. 

Rosyanie zadoweleni. 
* Paryż. Korespondent petersburski Figara“ 
donosi swemu pismu: Jestem w możności za- 
pewnić, że sytuacya na ogół jest zupeinie za- 
dowałająca. — 
«a 
Zbrojenia morskie Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton. Senat uchwalił wybudować 
15 łodzi podwodnych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Biłcha? komnogińsizi. 
Wydawca: 
Rudoli Osman. 


storyi wojennej, poza którem pozostają także j 

Lipsk i Sedan. Nacdesiane,. 
„Berliner Tageblatt“ pisze: Tylko niedobitki| (Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
$ redakcyi.) 


mogły dotrzeć do linii Narew—Bobr. Najwięk- 
sze straty poniosła artylerya, która została 
zniszezoną. Zrobiliśmy znów olbrzymi krok na- 
przód ku decyzyi i ku pokojowi. 
Uznanie dia armii. 
Królewiec, 24 lutego. 

Komenderujący generał pierwszego korpusu 
armii wydał rozkaz dzienny w którym wyraża 
armii podziękowanie za przyczynienie się do 
odniesienia ostatniego zwycięstwa i wzywa do 
dalszego wytrwania celem zupełnego zmiażdźe- 
nia nieprzyjaciela, aby więcej nigdy nie śmiał 
postawić nogi na ziemi niemieckiej. 


Poszukiwanie zaginienych. 


P. Jana Kostrzewskiego, zarządcy dóbr w Nie- 
gowiei, proszę uprzejmie o odesłanie pieniędzy, 
otrzymanych z zarządu dóbr Bilezyce, pod adre- 
sem: K. k. Postsparkassen-Amt zu Händen des 
Edmund Kopaczyński, Direktor der Galizi- 
schen Landeskassa, Wien I, Rieberstrasse 13 
i o podanie swego obecnego adresu. Witymir 
Kopaczyński, 1002-4 

Ktoby wiedział, gdzie obeenie przebywa 
Franciszek Dyndowicz z Siedliszowie koło Tar- 
nowa, raczy iaskawie donieść pod adresem: 
Marya Dyndowiez, Zakopane, ulica ks. Kasze- 
Iewskiego 1. 1. 1717 

Piotr Görle, e. k. strażnik skarbu w Kro- 
ścienku nad Dunajeem, prosi p. Janiny Czer- 
wińskiej z Brzeżan i p. Wilkełma Stołarza z 
Delatyna o łaskawe podanie swych adresów. 

1738 

Ktoby wiedział o obeenem miejscu pobytu 
mej żony Maryi z Schónbornów Żukiewiczowej, 
pochodzącej z Lubaczowa, zechce łaskawie do- 
nieść pod adresem: Żukiewicz Bartłomiej, k. k. 
Reser. Spital Nr I, Jarosław w Żywcu, szkola 
realna. 1736 

Jan Żeglieki z Miechocina ad Tarnobrzeg, 
cbecnie w Rekonvaleszentenabteil. 40 p.p.., Mo 
son (Węgry), prosi krewnych i znajomych à a- 
dresy. 1713 

Ktoby miał jakąkolwiek wiadomość o Waeła. 
wie Adamowskim, kierowniku szkoły w Obłaż- 
nicy (powiat Żydaezów koło Stryja). który był 
w 55 p. p, 6 komp. pol., poczta polowa 80, a 
około 20 sierpnia może został w Tarnopolu 
wzięty do niewoli, lab też zgubił się od pułku 
i może potem został przydzielony do innego, 
niech raczy donieść żonie pod adresem: Teo- 
dora Adamowska, Danbitz bei Śchónlinde Nord- 
bóhmen Herrnhaus. 1393-3 

Urzędnicy miasta Bełza, powiatu Sokalskie- 
go, zechcą podać swe adresy komisarzowi rzą- 
dowemu Stanisławowi Szeligowskiemu w Mi- 


Uczezenie zwycięstw w Pradze. 
Praga, 24 lutego. 

Z powodu ostatniego powodzenia armij 
sprzymierzonych na wsebodnim terenie wojen- 
nym wszystkie budynii publiczne są udekoro- 
wane. Prezydyum miasta zarządziło, aby dla 
uczczenia powodzenia armij sprzymierzonych 
na wschodzie, a w szczególności z powodu za- 
jęcia z powrotem przez nasze wejska stolicy 
Bukowiny, Czerniowiec, na wszystkich budyn- 
kach publicznych i szkcłach wywieszono sztan- 
dary o barwach państwowych i krajowych. 


Walki w Presiech i Królestwie. 


Wiedeń, 24 lutego. 

»Korrespondenz Herzog< donosi z Medyolanu 
pod datą 22 lutego: 

z Beeolo«' otrzymuje wiadomość od korespoi- 
denta swego z Petersburga: 

Od Niemna aż do Wisły. panuje śnieżyca. O- 
fenzywa niemiecka utrudniona została roztopa- 
mi. Wielka bitwa szaleje na przestrzeni Płock— 
Ostrołęka —Osewiec—Augustowo—Suwałki. A- 
taki na linii Osowiec—Augustowo były, zdaje 
się. najgwałtowniejsze. 


Biemec Francypl. lówce, powiat Żywiee — w celu oe 
r te wsparć. : 4 
(Telegr. e. k. Biura koresp.) Sielska Marya, Kraków, ulica Kopernika 


Bazylea, 24 lutego. 
»Baseler Nachrichten, omawiające położenie 
na zachodnim terenie wojennym przychodzi do 
przekonania, że słabe ataki ze strony francu- 
skiej należy prawdopodobnie tłómaczyć bra- 
kiem sił. 


„ 40. szpital. pawilon 1, oddzia prof. Kadera, 
] szpital. 1 , 1690-2 


| 


Q*ieł FE Raku krafoweso 
urzęduje dla P. T. Pukliczności w lokalu 
filii w Krakowie, plac Szczepański L. 8 

j pośredniczy we wszystkich interesach doty- 
czących tak centrali jak i krakowskiej filii tej 
instytucyi. 

Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunek 
bieżący, załatwia przekazy na obee place, a. 
także wypłaca kupony krajowe i Galic. Tow. 

Kredytowego Ziemskiego 1635-5 


AGRONOM, lat 35, od wojska wolny, z Aiu- 
goletnią praktyką w wielkich majątkach, p0- 
szukuje posady za skromne wynagrodzenie 


Sizn wc jemity 
ma wadach sngiełskicd, 


(Tel. c. k. Binra koresp.) 
Kopenhaga, 24 lutego. 
»National Tidende« donosi z Londynu, że 
rząd angieleki zdecydowany jest z powodu ©- 
statnich strat na morzu wszystkie środki ży- 
wności ogłosić za kontrabamdę. 
Amsterdam, 24 lutego. 
>Handelsblatt« donosi, że marynarze towa- 
rzystw handlowych okrętowych odmawiają 
służby, żądając podwójnej płacy wobec niebez- 
pieczeństwa, grożącego z powodu min ż łodzi 


4 
wikt. Adres: M. F., Eggenberg bei Graz, Morre: 
gasse 35, I. Bt, T. 12. 1737-2 


Br Izydor Krengel 


ge adwokat krajowy 4 1647 2 9 
urzęduje uiien Grodzka. 32, 


prof. Czesław Zaremba 


udziela iekcyj Śpiewa w ilonserwnto" 
ryam W. Lutwak-Pastonay<* w Wiedniu 
IV, Pressgasse 28. 974 4 6 


Hadisi Tójporczymiena Te ft 


SApI 
alJł. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Sofia, 24 lutego. 
Jak ze strony kompetentnej słychać, tutejsi 
posłowie trójporozumienia przedsięwzięli pono- | 
wnie krok u rządu bułgarskiego © nmatychimia- 
stowe przyłączenie się do mocarstw trójporozu- 
mienia i do interwencyi w wojnie, przyczem! 
mieli grozić napadem rosyjskim. | 
Rząd bułgarski odpowiedział ponownie, 
zdecydowany jest zachować neutralność. 


br. Kkwasnicki 
powrócjia. 1685 3 3 
(Uicla Basztewa, | 4). 


LJ e 4 r. LA 
Aóm misiracyę domów 
przyjmuje fachowy administrater-prawnik. 
głoszenia listowne przyjmuje Administracyą 
„Nowej Reformy“ pod literami C. Z. 
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awanie ZADANYCH 


ES onia PrzstasznikG= 
wa, Biała, ul. Komorowi- 
cka, poszukuje męża Toma- 
sza Przetaczniz2, żołnierza 
89 p., 7 7 Marschkomp. 1710 1 3 


Stanislaw Miusiał z Ba- 
gienicy, pow. Dąbrowa, 


s. Ignacego Wewiór- 
skieqo, obecnie kapela- 

na wojskowego, oraz Izy Kas 
kaczewzskiej „, dyrektorki 


| szkoły z Podhajec, poszukuje 


sanina Wewiórska, Wie- 
deń, Y., Ramperstoriiergasse 3. 
1596 1 2 


ejsiech Jegiełłowicz, 
plutonowy 3 Armeetap- 
pen- Kommando, Etappen 


poszukuje żony Wikiaryi z Train-Kommando Nr 3, Feld- 


pięciorgiem dzieci, oraz gó- 
zely Muaiałowej z Wielo- 
pola, p. Dąbrowa. Ktoby wie- 
dział o nich, raczy mnie za- 
wiadomić pod adresem: Kře- 
lov koło Ołomuńca poste re- 
stante, 1574 1 2 


Ja Ciupa, c. k. podurzę- 
dnik poczt. z Husiatyna, 
obecnie plutonowy c. k. żan- 
darmeryi, Kraków, koszary 
Franciszka Józefa I, posznku- 
je swej żony Raryi wraz 
z dzieckiem. 1727 1 10 


=i Friedmann An 
mi; 1/10 Rgmt, Fold- 
post R 113, poszukuje swych 
rodziców Honryka i Mery 
oraz znajomych, zamieszkałych 
przedtem w Przemyślu. 
1850 1 8 


Tj cał Zażąc, naucz. z Bu-|3 


kaczowiec, obecnie w k. k. 
Reservespital, Seebach bei Vil- 
lach, Kärnten, poszukuje żony 
Wiktoryi z Bóhmów z ro 
dzicami, oraz fgnacsgo Rök- 
ma, legionisty, i Asionisgo 
Bdczia ze Stanisiawowa. 

1692 1 2 

43 koron nagrody dam te- 

mu, kto mi ułatwi bez- 
pośrednie porozumienie się z 
moim synem, legionistą Hier. 
manem Knoziem fźwię- 
topełkiem), z l pułku, IV 
batal., I komp. If plutonu. — 
Róża Enepfowa, Wien, VIII, 


Laudongasse 10, Tir 9. 
1703 1 2 


Przecie Stefana Gier 

zy, służącego przy 57 p., 

Ii komp. Ktoby miał wiado- 
mość o nim, proszę łaskawie 
napisać pod adresem: Teresa 
Goiene e Czechy. 


fajsarek up Ja- 
TIE riałenów, 
poczta Riała, poszukuje Żony 
Saćwiyi z trojgiem dzieci z 
Doliny ad Stryj. 169918 


Sgrnzcy Kasa, obecnie Re- 

serve Spital Nr 3, Alum- 
neum, Bie!sko, poszukuje Ż0- 
ny Zany z pięciorgiem dzie- 
ci z Lisiej Góry, pow. Tar- 
nów. 1636 2 2 


post 99, beim Herrn 'Oberst 
Krans, prosi znajomych i kre- 
wnych o podanie adresu lub 
jakichkolwiek wiadomości o 
mojej żonie Maryi, która zo- 
stała w Jankowcach obok Tar- 
nopola. 1724 


6ze3 Pawłowski, Res- 
Spital, Alte WA 
serne, Abt. TI, Graz, poszn- 
kuje siostry etaty. Pa- 
wiowskiej, która podobno 
jest pielęgniarką. 1702 


w ranciszek Morczyński 
aa z Firlejowa koło Rohaty- 
na, obecnie Marienschule, Abt. 
6, Bozen, Tirol, poszukuje 
swej żony Maryi i rodziny 
ńorczymńskich, 1698 


ednoroczni ochotnicy: ga- 
|= asii kucyan, Berda- 
rich Karol, Rozdół Wio- 
dz imierz, Walesa Stani- 
sław, Róg Władysław, 
Podstawski Leon i Szczyr- 
ba Roman proszą krewnych 
i znajomych 0 koresponden- 
cye pod adresem: Feldkano- 
nenreg. Nr 32, Batterie V, 
Feldpost Nr 63. 1697 


Saiomonm Manner poszu- 

kuje żozy pnay z dzie- 
ćmi z Tarnowa, Ktokolwick 
wie coś o nich, raczy podać 
pod adresem: S. Männer u p. 
Kriegera, Podgórze, ul. Lwow- 
ska ji al 1640 3 3 


szukiwani: Jam Krokow= 

st z Płotyczy, Aleksan- 
der Erolsowskhi z Jagielnicy, 
Byonizy Krokowski z Su 
chej Woli, Zygmunt Eroa 
kowsłi, 9 pułk piechoty, 
Stryj, sözel Krokowski, 
legionista polski. Zgłoszenia 
do Władysława KMrokow- 
skiego, Ober-Gerspitz, Boja- 
novskygasse 7. 1460 55 


roszę każdego, ktokolwiek- 

by wiedział o miejscu po- 
bytu brata mego Wiadysła- 
wa Mazura, 9 pułk, 15 kom- 
pania z Przemyśla, i szwagra 
mego Mazimierza Justa, 
przy 19 pułku obrony krajo- 
wej ze Lwowa, o przysłanie 
tejże wiadomości pod adre- 
sem: sadwiga dust, Olomu- 
niec, Pilten 39, I p. 1545 2 2 


Ejomasz Dudziński z Sę- 
dziszowa, obecnie Velka 
Jesenica, Czechy, poszukuje 
swej żony Hondraty. 


Are Bikeri (Stab steld- 
© webel i. k, Luadstura- 
Baon 218), poczta polowa 56, 
poszukuje żony Białyłdy z 
dziećmi z Dubaniowic, powia 
Rudki, i bravi swych LS- 
polda dózeła, Jama Fran- 
ciszą, ałbortów, oraz kre- 
wnych i znajomych. 1605 4 4 


am Bauer z Cieszanowa, 
obecnie przy k.-węg. 12 
brygadzie posp. rusz., batalion 
podpułkownika Trexlera, po- 
czta polowa 210, poszukuje | Ga 
swej żony Heleny z 2 dzieci, 


pozostawionej w "Nadwórnej, 
1610 5 6 


mma Bergstein z Rozwa- 

dowa, obecnie Strakonice 
(Strakonitz), Czechy, Czela- 
kovska Tiida 240, poszukuje 
męża Markusa Sergsteina, 
podoficera rach. 90 Marsch- 
Comp. który miał być 10 li- 
stopada w Krakowie. 1622 2 2 


Sabina Dobrowolska, Za- 
Eopane, ui. Kasprusie-Rze- 
czańskiea 794, dom Jakóba 
Wawrytki, poszukuje męża 
Swego Bronisława Dobro- 
welski949 , zapas. rezerw. 
77 p. pọ, poczta polowa 110, 
nauczycielą z Woianki, oraz 
brata Zemtoma Schneidra, 
legionisty III p. 1624 3 4 


pia arzynę Gawinową 
wraz z synami £tudwi- 
siem i Boelesiawem z Rzę- 
dzina pod Tarnowem proszę 
0 podanie mi dotychczasowego 
miejsca pobytu. — Opiekun 
Prof. Ludwik Młynet, Pra- 
ga, Król. Vinohrady, ul, Bal- 
binova 18, II. 1658 2 8 


doll Turko z Lublińca, 

obecnie Węg. Hradyszcz 
(Ungarisch Hradisch), ul. Jo- 
sefska Nr 8, Mor. prosi u- 
przejmie o podanie adresów 
pp. A. Melsszera, W. Cie- 
płego z Cieszanowa, R. Vy- 
skočila i Fr. Limbacha z 
Lublińca. 1658 2 2 


BE, Szwedzicka z Przemy- 
ża śla, obecnie Wiedeń, X., 
Senefeldergasse 2. o, prosi 
o adresy: p. Antoniny Ra 
didsniej, żony prot, oraz ro: 
dziny Radiińskioh i pp. Siro- 
morów ze Lwowa wraz z p. 


A. Doiżychą z Kamionki, 
A. Kiozseti z Uhnowa, G. 
Dekordego, nadkomisarza z 
Brodów i r. Rafińskiego, 
obecnie Arb-Abt I, Reg, 80, 
Feldpost 41. 1667 2 6 


= 


NOWA REPORMA 


paweł fdzik, podurzędnik 
pocztowy z Tarnowa, za- 
wiadamia swoją rodzinę, któ- 


| znajomych, że mieszka w Oświę- 
cimie. 1663 2 2 


Parkany, Ungarn, 
swej żony Katarzyny Fan- 
siej, która przebywała w 
Jarosławiu. 1669 2 2 


Wi. Rudnicki, c. k. weter. 

z Mielca, pozostaje w le- 
czeniu do 15 marca w Póstyen, 
Grand-hotel Royal, prosi Kre- 


wnych o adresy, 1674 22 
PoE] arya  PlisgnerówWia, 
eu Wiedeń, IX., Stroheck- 


gasse 12/I, poszukuje p. Wis 
taida S$ygericza ze Lwowa, 
p. B©lgi Sygericz, nauczy- 
cielki ze Stanisławowa i pro- 
lesora Jarosza wraz z żoną 
Cecylia ze Stryja. 1675 2 3 


gs! Faliki, żandarm, Šu- 
cha, poszukuje swojej 
żony Nesi z 3 dzieci, oraz 
siostry Anny, wuja Chajma 
i Józeży Judemkery, któ- 
rzy wyjechali z Werchraty, 
Rawa Ruska, z początkiem 
września. 1677 


dam Mossakcwski ze 

Lwowa, obecnie Dworzec 
(Hof), Morawy, Rekonvale- 
scenten-Abt. des k. k. L. I. R. 
Nr 32, Zug IV, poszukuje 
swej matki Anay, jakoteż 
rodziny Miusiałów ze Strzy- 
Żowa. 1676 


ózei Srebro, plutonowy 

32 pułku obrony krajo- 
wej, z Łękawicy ad Tarnów, 
obecnie Rekonvalescentenabt., 
Dworzec (Hof), Morawy, po- 
szukuje swej żony Bataxzy” 
ny z dziećmi i rodziny z Trze- 


meśnej. 1511 
ppiotr Szost, kapral 32 
pułku obrony krajowej 
I. Erz.-Komp., obecnie Rekon- 
valescentenabt., Dworzec (Hof), 
Morawy, „poszukuje swycli 
krewnych i znajomych. 3511 


tanisław Kielbasa 32 
pułku obrony krajowej, 
z Łęki Dolnej ad Pilzno, o- 
becnie Rekonvalescentenabt., 
Dworzec (Hof), Morawy, po- 
szukuje swej żony Bo$ii. 1511 


| . Sbernea Eliasz, żołnierz, 
były szofer z Czerniowiet, 
obecnie Reservespital „Sokol“, 

Towaczów (Tobitschan), Mo- 
rawy, poszukuje rodziców ze 
niatyna, oraz krewnycb i 
znajomych z Czerniowiec. 1654 


ra pozostała w Tarnowie, ilproszą Bra Juliana Niecia, lekarza, pr 


Mieszkańcy miasta Dobczyce * 


bywającego. od 15 listopada 1914 we Wiedniu, 
laby zechciał do miejsca swego urzędowania 


gini Farský k. u. k. Re-|powrócić, gdyż coraz więcej szerzy się wy- 
konvaleseenienabteihumg, padków śmierci z powodu braku 
posztkuje | jesarskiej, 


porady 


1086 2 2 


Ruby na Bost 


marynowane, w galarecie i wędzone, oraz śledzie wszelkiego 
rodzaju nadeszły w wielkiej itości do haudiu 


bs SYRUTOWSKICGO 


2 J 
1695 Kraków, Szewska i. 22. 


larząd Kursów handl. - przemysł, 


prof. Adama Wilusza w Wisdniu 


pvdaje do wiadomości, że nauka wyrobu sztucznych kwia- 
tów rozpocznie się we środę, t. j. 24-go b. m. od g. 9—12 
i od 3—6 i odbywać się hedzis w klasztorze S8_Franci- 
szkanek (V. Gurtengasse). Wpisy na kurs zabawkurstwa, 
sztuki stozowanej, gospodarstwa domowego i wiejskieg 30, 
ozdobnych robót ręcznych, fryzyerstwa, mauicure i krawie- 
czyzny, przyjmuje zarząd codziennie da 3 marca miedzy 
10—12 w kancelaryi kursów (I, Steindelgasse 6, a p.). 
W tymże samym loxalu rozpoczyna się 22 b. m. 0d g. 9—11 
i 23 od 3—5 kurs mauki języka mię miasilegi. metoda 
Berlitz :. 1682 2 


larai powiatowej Kasy oozczęNOŃ 


w Roptzycach 


podaje do w:adomości, że tymczasowe biuro dla spraw Kasy 
otwarte zostało w Wisdziu, MI, Kiimmschęasse 12, 
III p., drzwi Nr 11. 

Di ia stron urzęduje się tylko we czwartki od godziny 
10—12 przed poiudniem. 

Wszelkie korespondencye adresować do pow. Kasy 
oszczędności w Ropczycach, na ręce dyrektora Anton'e20 
A sulińskiego. 1656 2 3 


Do wydzierżawienia 


dwór obszerny, murowany, 0 14 ubikacyach, wraz z parkiem, | | pancsżacakza 
sądem i ogrodem warzgwaym, łącznie około 20 morgów 
obejmującym, w Kleczy Górnej, 4 klm. od miasta powiato- 
wego Wadowice odległy. Stacya kolejowa, poczta i telegraf 
w miejscu. Dwie godziny jazdy koleją z Krakowa. Csna 
roczna około 3600 kor. Fwentzalnie samo mieszanie na 
miesiące. Bliższych informacyj udzieli p. Jan Błotnicki w Kle- 


czy Górnej (p. w miejscu). 1615 2 8 
SEF kawaler, 2 śkudómi- 
KV giy i napisy „Agronom okiem wykaztałcenicn, 
z najlepszemi świadectwami, z pra- 


wszelkiego rodzaju, oraz rekla- 
my transparentowe trawione i Bzy- 
by ornamentowo-matowe, Wykonu- 
je również lakiernictwo galanteryj- 
ne Pierwsza kraj. pracownia Ta- 
deusza Laszkiewicza, JE 
ul. św. Merka 1. 8. 026 


ktyką z najwzorowszych gospo- 
darstw w środkowoj Galicyi, wolny 
od wojska, poszukuje posady w 
większym majątka ziemskim. Zgło- 
szenia przyjmuje: Probostwo Stra- 
conka, p. Biała, 1575 4 4 


Z łańcaszek złoty od rake” ; 


La idąc Szewska ulicą do tram- 
u w Rynku, lub w tramwaju. 
Laskawy znalazca zechce się zgło- 


Zę@-!sić do kancelaryi adwokata Dra 


Jurczyńskiego, pi. Szczepański LI, 
gdzie otrzyma stosowna wynagro- 


dzenie. 16231 34 
amant k wini 
MONKA tia keallogej 


obznajomiona dokłądnie ze steno- 
grafią, korespondencyą polską i nic- 
miecką, buchaitervą, 


szenia listowne pod Z P. 
muje Adm. „N. Reformy“. 


Tanio do wynajecia 


1i2 Ika rrzedp.. 6 ak z wy- || 
Półwsie | 6a 


godami, oświctl, elektr. 
Zwierzyniec, nl, Lelewela 7. Wia- 
domość u stróża. 17227635 


na Kursa 


zbiorowe przyjmuję uczniów klas 
gimn. i realnych, zwłaszcza uczniów 
kl, II, IM, IV i VII. Podręczniki 
na miejscu. Ponauto zawiązał się 
kurs przygotowawczy dla uczniów, 
chcących uzyskać prawo służby je 
dnorocznej. Zgłoszenia ustne i pi- 
semno przyjmuje kierownik kursu: 
Józef Starzy, naucz. gimn. Pra- 
ga, Bral. Winokrady, ul. Pach- 
majerova 37, ILI Etage. 1704 1 2 


Najlepsza truciznę lańtyiową 


na szczury i myszy, sprzedaje © 
Dębski, kiraków, Podzamcze 20. 


TOETAN 1 3 
EESE ERN WWW TW © 
DAAGT H 


Sklad I baltu 
pianin i harmonium 
Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B. 
e Telefon 2588, 

a 
Pamienkza 
pisząca na maszynie, poszukuje za- 


Połeca instrumenta dobo- 

rowe z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i za- 

granicznych. Wyłączne 

zastępstwo l. Rósendor- 
fera. 


Wielki wybór w instru- 
mentach e rm 


jęcia. Zgłoszenia pod „I. M. 22“ 
przyjmnje Admin. „N, Reformy“. 
1691 2/8 


Kupi 
używaną maszynę do pisania, 


T, Więcław, adwokat, Aleja sło. 
wackiego ję 1681 2 8 
TZM 


ROAM Z RAMY 


i olsiów skupuje Generalna repre- 

zentacya przemysłu techniczno-bu- 

RAY. Jan gz, dk 
a l, 30, 925 


pisząca na |Ę 
maszynie, poszukuje posady, Zgło- IE 
przyj- |4 
172015 1: 


| jęcia. 
| 


Sroda 24 Lutego 191b 


Jednorazowa próba prze- 
jj kona każdego o jakości. 


NA POST | 


Sebis vazio 


zp da m $ 
tie By maui | 
d same mleczaki | 
; poleca : 


Aojdiech Olszowski | 


r Św, taty Rynek , 


1611 5 ko 

2 zdolny matematyk, 

BREUCERAIN poszukuje lekcyj i 

przygotowuje do egzaminów. Zgło- 

szenia listowne pod „EH. Gh“ przyj- 

mujo Administracya „ N. Reformy“, 
1567 8 3 


[ M 
LWioziy podięcznik hechaka: 
pojed. i podw. prof. W. Skalskiego 
do nabycia w cenie K 8'50, z prze- 
syłką K 3'70. Praga, Vinohrady, 
Halkova třida 78, 1620 4 5 


Pokoje frontone 


umeblowane, z utrzymaniem lub; 
baz, na czas krótszy i dłuższy. UL. 
Krupnicza 10. 1608 3 6 


” 


Rulykówana pianistka 


Z aTi praktyką w kinach, 
przyjmie posadę od 1 lub 15 mar, 
ca. Zgłoszenia pod „Pianistkąć 
przyjmuje Administr. „N. Reformy“. 
1494 3 3 


Mundury 
wykonuje szyško, punktualnie . 
Zakład krawiecki 


A. BROSS, ERARÓW, 


ul. Floryańska |. 44. 
1558 3 10 


Aerenom 


Polak, z wyższą szkołą rolniczą: 
z najlepszemi świadectwami, egza-, 
minami i praktyką, poszukuje p% 
sądy. Zgłoszenia pod F. Pat 

poste rost. Schónbrtenn, 
austr. 1588 


= E R 
Organista 
żonaty, obecnie w ciężkich warun 
kach, poza miejscem stałega za 
mieszkania, poszukuje posady, Sta 
nisław Lotkiewicz w Bielczy, po- 
czta Biadoliny. 1589 3 3 


Mieszkanie 


złożone z trzech pokoi, przedpokoju 
i kuchni (lokal bardzo odpowiedni 
na biuro) przy ul. A, Potockiego 
1. 4 od ł-go marca b, r. do wynt 
1597 3 3 


-Uczenica 


instytutu muzycznego udziela 
lekcyj na fortepianie po przy* 
stępnej cenie. Groble 7, par: 
ter, na lewo. B. M. «381 180 


Sląsk" 
E 


wychodzi 


1 jest do 


nabycia 


o Fazy dziennie: © godzinie 7h rano i o godzinie 6; po roludniu 


w Administracyi, ulica św. Anny 1. B 


UL Ozarnow iejska — 


, Dominikański Pac 


Dobrowolski. 


Dietla 46 — Schamroth. 
Diuga 1 (Dom Izby handlowej) — Aleksandrowicz. 
Długa 36 — Mackiewicz. 


Landau. 


L Dominikańska 2 — Schreiber. 
Dunajewskiego 3 — Krakowskie biuro ogłoszeń. 


Dębniki, Kościuszki — Nawrocki. 


Dębniki, Rynek — Jabłoński. =“ 
Dębniki, Szwedzka 5 — Idzik. 
Dębniki — Łukasiewicz. 
Ul Felicyanek 27 — Nikiel. 
„ Floryańska 12 — Markowicz. 
Pl Franciszkański 9 — Laulicht. 
UL św. Gertrudy 24 — Bloch. 


"w 


» 


Grodzka 10 — Bauminger 
Grodzka 40 — Rosenblum. 
Jagiellońska 7 — Hupczyc. 
Józefa 1 — Gemeiner. 

Karmelicka 13 — Hildowie. 


7 drukarmi Literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


W 


"zt 
EAS 


oraz w następujących agencyach: 


Ul. Karmelicka 46 — Hanusz. 


Kochanowskiego — Grafczyński. 
Kościuszki 15 — Dutkiewicz. 
Krakowska 1 — Manne. 
Krowoderska 54 — Oywa. 
Krowoderska 79 — a ER 
Krowodrza, Mazowiecka — Amster, 
Ul. Librowszczyzna 1 — Żabner. 


Mały Rynek 4 — Alfus. 


PL 


Maryacki — Ziemiańska (Kasa zamawiań). < 


„ Matejki 8 — Łącki, 
UL Miodowa 11 — Majerhof. 


» 


» Pijarska 8 — Grudzińska. 


Podgórze, Rynek 2 — Lasinger. 
Podgórze, Rynek 3 — Janicki. “ 
Podgórze, Rynek 4 — Poturalski. 


‘Podgórze — Lichtig. 
Rynek A-B — Gł Trafika. 


Ul. Sławkowska 21 — Słomiany. 


w „mł 


. Starowiślna 1 — Taffler. 
Starowiślna 85 — Czarnucha. 
Starowiślna (kiosk koło III mostu) — Goldberg, 
Stradom 48 — Reichmann. 


Sukiennice (hala) — Mańkowska. 


Mostowa 2 — Goldschneider. 


. Szczepańska 
Szpitalna — Glücklich. 
Wiślna 11 — Nikiel. 
Wolnica 2 — Hofiman. 
Zwierzyniecka 15 — Dzikowska. 
Zwierzyniecka 21 — Rosenblum. 
Zwierzyniecka 35 — Tacik. 


W kioskach wody sodowej: 


przy ulicy Szewskiej; 
na plantach przy Teatrze miejskim (obok »Drzewa 
wolności«); 


przy ulicy Mikołajskiej; 
na plantach naprzeciw poczty głównej: 


przy ulicy Franciszkańskiej. 


— Hopcas i Salomonowa. 


Rządca drukarni L. K, Górski 


